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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półro- 
cznie 9 złr. — kwartalnie 4 zir. 50 cnt, — miesię- 


cznie I złr. 50 cent. 


przesyłką pocztową w Państwie Austryaek ie m, 
12 złr. — kwartalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
złr. — miesięcznie 2 złr, 

citową za granice do całych Niemi 

„cznie §0 marek kwartalnie 12 marek 5 sgr. 

do Francji, Anglji Belgji Włoch i Szw 

„ carji recznie 80 frankó 


`< Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Obchód listopadowy. 


Weroraj wieczorem liczne grono obywatel 
zebrało sią w sali kasynowej dla uczczeRia pięć- 
dziesiątej drugiej rocznicy powstania 
Kstepadowego. Bała była szczelnis napełnioną, 
poblicznśria przeważnie mezką — prh zaledwie 
k ita przebyło. Prócz nielicznej  gartki  atzrców - 
weteranów boli to ludzie dojrzali, z młodzieży 
pojawiło się zaledwie kilku, co wstystkich uwaze 
zwróciło. Zgrómadzani w zmaczacj ilości przybyli 
w czarnych crrmsrka'h. Nastrój był poważny i 
podniosły. 
© Po godzinia siódmej p'erws'y wstąpi} Ra 
trybunę poseł Otton Hausnar, ubrary w czarRy 
kontuss i w ta ełowa przemówił : 

Sranowna Zgromadzenie | 

yjemy w czasach w których zachodzi po- 
trzeba wytłumaczenia, usprawiedliwienia tego, © 


a ogdvś powszerhnia i instyaktowo pojęto. Dlate=| 


£O zabrałem gls, aby w kilku słowach tłama- 
czyć zutczenie naszego obchodu. Dlaczego cb: ho: 
dzimy każdego 29 listopada rocznicę powstania 
1880 r.r Dlaczego s'hodzimy się rokrocznie tego 
dnia nietylko aby zżalem wspomnieć o poległych 
w boju i o zmarłych w przeciągu lat pięćdziesię- 
ciu. nietylko aby uczcić niewielką garstkę żyją- 
cych uczestników walki, ale również aby z czcią 
rozrzewnieni om i wdzigcznością wznówiać pamięć 
nie już aktorów, ale samej akcji, owej 10 mie- 
Bięcznej krwawej epopei, która jednak skończyła 
Się zupełną klęską, wtrąciła krecie najlepszych 
synów oiczyzny do grobu kopalń, Sybiru i wygna- 
mia i ściągneła na Królestwo polskie, cieszące się 
przedtem pozorem odrębności polityczzej, zupełeg 
utratą tejże i najsroższy ucisk: Nie "wznawiamy 
też tej pamięci tem błcgiem uczuciem,  jakiem 
daisi.jai Grecy spoglądają na swe walki o niepcd- 
l glość, które wiedły "wprost d) zwycięztwa, ja: 
kiem wspomieają Włosi i Węgrzy o swych pory- 
wach, wprawdaie nieszczęśliwych, lecz później w 
innych okol'cznośsiach if-imnemi środkami * osią- 
gniętem powodzeniem uwieńczonych. 

U mas inzczej. Czego rok 1831 nie dopiął, 
to dotąd nie jest osiągniętem. Cielec złoty, dziś 
tak bałwochwalcso czezony. powodzenie, fakt dos 
konany, nie uświęcił owych aapasów ` bohater- 
skich zapasów. 

A cóż niic nam i wszędzie gdzie leżą ser: 
Ca polskie, każe czeć roczaieg Czynu, który we- 
lug arwoczosnej szkołr lodowatych peeude-po- 
lityków był wielkim błędem. Otóż każe nam 
tak pst pować głęboko w duszach tkwiące 
przetonanie, że czyn r. 1830 mie był bł,dem, 
ie b»ł kon'ecznościs, niezbędnym dowodem ży- 
«etn Ści Barodu, każa nam tsk postępować prze 
komani*, ża maród żyć może, żyje i żyć będzie 
pomimo najcieższych :trat i klęsk przemocą zs- 
danych, i fe wtady dosiero Bie zasługuje żyć, 
trici prawo d bytu, kiedy w danej chwili ku 
obronie praw swych mnie wytężs Ostatnich sł 
i krdy się poddaje bez walki i sam ab- 

IF. 

Taki m zań zrr6cceRiem się byłoby było 
poddani» się samachom pogwsłesaia  konetytucji, 
jakie p przedriły wybuch r. 1880 bo logicznie, 
Ousekwantnis po konstytucji, byłaby padła 
odrebn.ść wojska polskiego i legi:znie kon- 
kekwontnie, wsdług mazdrości npostołów serwi- 
lizwu i uległości, trzeba się temu było poddać. 
(Brawa). 

I coby «x takiej uległcści było wynikło ? 
Gdyby powstan'e r. 1830, z kart dziejów świnia 
wykreślono, wszelkie zła (utrata instytucji, języ” 
ka). które rzekomo jedynie powstanióm spowodo- 
w:ns zostało, byłoby niechybsie również nastą- 
piło, ula byłoby następiło bez oporu, sa milczą- 
cem przyzwoleniem nercdu. (Brawo). 


Król Jan Il. | -odslacz Wiola. 
JANA LAMA. 


Jedynem  moralnem bogactwem naredu, któ- 
temu przerwano byt polityczny, są świetne wspo- 
maienia dziejowa, a obowiązkiem każdego patrjo- 

jest przechowanie ich w nieprzyćrnaionem bla- 
dla obecnych i przyszłych pokoleń. Żul się 
Boże, że cząst? niedostatetzna zaajomość rzeczy 
ojezystysh niektórym z nas nie dozwala czsrpać 
z mich tej, która w nich leży, otuehy i siły do 
walk. które staczić mucimy — podosua gdy s 
drugiej strony obca zawiść, targając się na pra- 
wde historyczną, nelłuje wydrzeć nam te jedyne 
sabytki dawnaj wielkości i chwały. Calują w tej 
„mierze miauowicie pisarze | publicyści niemiecev, 
którzy radsiby z dziejów, a nawet į s jeografji, 
sgładsić sup: lnie imią polski. Oai te usiłowali 
„płzywłastezyć sobia Koperaika, rosumując tak, że 
ponioważ w trzysta lat po iego urodzeniu Toruń 
przeszadł pod panoweh'e 
"wiej mu być Prusaxiem. Oni waponmiasiąc s 
twórcy poeh'dai Narona, mawiają „der Russo 
Biemiradski,” a dla Matejki wyaaleźli nawat nia 
rz Bey narodowość, der Oost-rrei her 
Matejko". Do tego stopnia pozuwa się tą “Manis, 


powstająca bądź z niechęci, bądź z grubej nie-|skiej, traktowała z W. Wesyrem o peddaria mia- 
wiademości, że nawet przesada piterei sta. Posypały się fejletony w dz eRAiKACh, wy- 


mie wystarcza do jej nacachowania. | mk, kiedy 


a niedawnym czarem pojawiła się niemiecka | że ją fałszaje—(ale tylko w Gym jedaym puakcie). 
ika do czytania dla „szkól rie ar- w której | W Radzie miejskiej podniosła się wrzawa; judni 


ecz Wiednia przedstawioną była (a i jest 


jeszcza, niestety) w sposób % pra 


Rparodjowało znane tutejsze pismo humorysty-| tych oszczerstw naley samiechać obchodu pa. 


cano ten wyskok mądrości pedsgogieznej tak, ża 
w myśl niby niemieckiej historiearafii naswała 
Jara 2 bieskiazo „o, F ezwilmgm i wająkowym 
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w — kwartalnie ż0o franków, 


ec 


a j- 


Tem zaś wiara narodu wszakia do gruntu 
zostałaby zachwianą, prawo do bytu zaprzeczone, 
duch złamany. Dziś wprawdzie j-steśmy zawsze 
jeszere narodem rozdartym, który w dwóch dziel- 
n'esch: kie ma reprezentacji narodowe;, a w jednaj 

tz miea pozbawiony jest wszelkich ipstytucyj, za- 
berpieczających prawa ludzkie. A jedaak wszę- 

ie i tam duch polski tak nieśmiertalaie jest po: 
tężny, że swą siłą przyciąga do siebie, swem 
tchnieniem stapia, >przoistec:a i sprżywa obce 
żywioły w jego zakres wchoduąca (brawo) i tym 
sposobem z (zranixów rozkładu wytwarza czyn- 
nik wzmocnienia. (Brawc) 

Ponury poeta amerykański Edgar Poe w je- 


| 
| 


We Lwowie "Piątek ‘dnia 1. Grudnia 1882. 


Rok XV. 


Przedpłatę i ogłoszenie przyjmują we Lwowie: 


Bióre Adrmininistracji „Dziennika Polskiego przy ulicy Sykstu- 
skiej I a, w domu p. Bernsteina. wa Wiednin, 


Ñ 


g Haasenstein et Vogler; we 
ae. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 /eentów od 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admini- 
stracji „Diemnika Polskiego“, — Listy rekląmascyjne 
nieopieczętowane nię podlegają, opłacie. 


Reklamy w. rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


Wiedeń, ażeby asgrożone psństwo Habsburgów i|słeć do wszystkich dzienników Earopy, steby|cy Twojej utworem — a zararem potęgowala 
Chrześciąństwo „oeslć. Jsk w roku trzydziestym | wiedziane, jaką rclę odagrsł maród, który dsiś wjsię doświad zana srodze, a niezachwiana m'gty 
młodrież dała hasła do zbrojnego wystąpienia jednym z mocarstw europejskich trakt:wany jestjotucha w narodzie. Nie mcgła nam Opatrzność 
aa kiórego cztandrrach wypisano „Za naszą i jak bvdle... (Oklaski ) jedyn'e tylko dla chwilowej cierpień naszych o- 
wasze wóla'ść", tak i w roku 1683 gdy nawała N- leży przytem wybrać komitet cbehoju cd-jsłody zsyłać sztukę, na jaką przośującę światu 
tur:eka , przeszedłazy Wegry posunęła się pod |sieczy. Chodzi o to, ażeby ro.budzć poczucie nı- |narody zdobywały sę tylko w najwyrszy.h do- 
Wiedeń, obległa go. ażeby potem ma zachód eią rodo?a w całym kraju, we wszysikch »aritwach |b:ch SWojej potęgi i chwały Taką sztuką zsy- 
wcisnąć. król nasz i naród z młcdsieńczym Zapa- społ cznych. Kom!'et ten ma się składać se 140 jłając narodowi - męczennisowi Ogatrzneść zapo- 
łem podjęli wyprawę dla wspólsej obrony cbrześ- osób. (L'stę kom'tatu 'ego wręczano przy wejścjuj wiedziała, że przeznacza go do celów jeszcze 
ciaństwa. j i , do sali każdemu. Przy». spraw.) Kow itet urzędu-| wyższych może, mż je wstyczała narodom ia- 

Obchodzenie tedy i tej rocznicy jest obo-ljący zapraszał marszajka krajowego; na prezaża|nym. Tyś arcymistrzem batuki polskiej, | ezcimy 
wiązkiem całej Polski, ponieważ czyn ten zapisa- komitetu odsieczy. Marsiałek Zybl:kiewiez przy-|w Tobie onej wielkiej przyszłości nsezej zwia- 
ny jest w driejach całej 'udzk:éci, a w szczegól- jął proposycię bardzo wdzięczaie, prosił jednak, | stupa. 


ności chrześciaństwa. Czyny fakio w dziejnch ma- | ażeby go ani aa prezssa ari n» członka jego nie 


Powiedzłałeś do S:toich uczni: „Oddzielać 


dnej ze swych fantastycznych powieści opowiada | bywają znaczenia europejskiego, a najbliżaj obcho- |obierano. Kom'tet, gdy się ukonsiytuuje będzie| „*Naczenia sgtuki od znaczenia Ojczyzny nie wl- 
o mężu, który wiedziony wściekłą nienawiścią, dzą maród, który je podjął, który nie stracił na-|jednak mógł wytrać marszałka xa hoporowego|no*. I określiłej temi kati nową erą, w któ- 


zamordował żcnę i pozostałą po niej córeczkę u- dzi si w swą przyszłość ! prędzej czy p(źniej od-| prerera. rą wstępuje malarstwo. obrębie jego dziejów 
kccharą, postanowił wychować. według swej my- zyskać ją musi (oklaski). Jax mowca poprzedni Po przemówieniu p. Szmitta cdczytsł paujidea Religji dawao już spełniła twórcze swoja 
éli i woli, w kierunku matce przeciwnym, w zu- dowodził konieczncści powstania listopadowego, Zimmerman rzec: napisaną przez p. Jans Lama |poSłąńsietwo. Niecgran'czoza odąf ułndczyni 
pełnej nieświadomości o matce. I tutaj prawdę tak i wyprawa pod WiedrŃ była objrwam konie-|p. t.: Śról Jan III. i odsiecz Wiedaie, który to|wsrelkiej firmy í werelkiej techriki, sztuka malar- 


wydać, 60bDy s 


łowaniom i ku rozpaczy ojea s każdym dniem że mamy aidząprzeczone prawo do bytu (0- 
staja się podohciejszą do matki, najprzód w ry- klasiki) f 
sach, później głosem, Baseszcio słowami i myśla- Otóż komitet w sprawie obchodu odsieczy 
mi, sż pawaego dnia w ulubionej córce odżyła wiedeń:kiej pragnie przedłc żyć kilka rezolucyj. 
zkienawidzona sumordowata mitt a. Przedewszystkiem tedy. w całym kraju ma 
Q'óż ecś podobnego dzieje się wrogom Pol- być obchodzoną pamiątka oswobodenia / Wiednia 
skil Odejmują oni synom kraju urzęda, stanowi- |w dniu 12, września roku przyszłego, Nie potrze- 
ska, wypędzają ich, wydzierają im majątki, saro-,buję szeroko dowodz'ć, jak obehód ten jest wa- 
bev, ziemię i wszystko rozdawają ! obsadżają Żny, że zawiązujemy w ten sposób zerwaną nić 
zrzybyszami, swojemi kreaturami i myślą x ządo-|z przeszłością. ie przypominamy wielkie powcłe- 
wcleniem : Polski 


plemię ją posiada. 


` 


cdwaiowuje, jak to dziacię wzrasta i wbrew usi- czmości dziejowej i historycza: m świadectwem, Odczyt p:z igty pizez zgromadzamie huc/nemi o-|sSka ie zdółała jednakowoż nic 


J 
klaskami p'dajemy poniżej w odcisku. 


Po  cde:yeie zakrał głos pan Platca: Ke- 
stacki w sprawie adresu do Matejki rozpo- 
cBąwszy rzecz w te głowa: 

A całą żYwością pamiątemy jesze owe 
„wreżenie, g iy Siem 'radzki ofiarował krajowi swo- 
je „Swieczniki chrześciaństwa”, to właśnie dzia- 
ło, którem się w szeregu mistrzów  europejsk'ej 
ławy postawił. Jak bogatą ta ojezyzna, któraj 
syn pracy w początkach swego zawodu takie 
pierścienie rzuGa do jej Skarłca! Później życzli= 
wy aam moaaieha, i w sposób wytaźcią życzii« 


już nie ma, ona zabita, inne, nie Polski i jej »ynów. Damy przytem świadectwo 
At tu, zup'łni* jak w amery- Europie, że czujemy się tym samym narodem, 

keńskiej powieści, powoli, nieznacznie, z każdym, 

dniem synorie przybyszów przeista' zają się i pe- | 


wnego dnia stają Bię tem, cz*m byli wypędzeni — 
Polakami. (Przeciągłe oklaski i bra% a) 


I to jest dziełam i to jest tryumfom ducha 
olskieg.! (B-awa). Czyż ten duch dok nałby ts- 
ch rudów, gdyby na'ód nigdy nie był walczył, ! 

gdyby się był poddał bez boju?  (Oklaszi i 
rawa). 

I dls tego obchodzimy roczn'cę Bowa!ania 
listopadowego i czcimy pamięć jego jako wybu- 
chu koniecznego, jaka nieu'hronnego objawu ży- 
wotności narodu jako ogniwa łączącego d:ieje 
przedrozbiorowe z teraź ulejszością i przyszł Śsią. 
Czcimy to powstanie, bo podtrzemuja otuhę na: 
szą w przyszłość, bo dał» wiekipomna śminde- 
ctwo o dzieiności i waleczności narodu i Boz wo- 
jliło nam Esigonom okazać żywotność ducha pol 
skiego w innych dzi dzinach i krzewić oświatę, 
wiedrę, piómiennictwo, sztakę i dobrobyt! mata- 
rja!ny. Biedni ślepi r4 ci, którzy międty owym 
wybuchem i dzisiejszym poroowym rozwojem u- 
mysłowym i materjelnym wyRajdcją sprze EROŚĆ 
i twierdzą, że jeden objaw szkod:i d ugiemu. n'e 
wiedzą”, że lnwa buchającego ualranu wprawdzie 
chwilowo pali i niszczy, sle z czarem stae sr 
Najżyźa'e szą ziemią i wzdje naj bfiiey plon. 
(Brawa). My do treb. ślepych mie należymy, +a- 
szym oczom Bić narodowa łąciąca wcjensą prze- 
sułość s pokojową teraźniejszcścią Rie je** ukrytą 
i dla tego czcimy pamięć powstania 1830 roku i 
ebehcd imy jego r'czsicę. (Oklaszi i brawa). 


p 


j] 


Po Hausuerze zabrał glos p. Henryk Sz mi tt 
przemówiwszy w tem sposób : 

Wymowne złowa poprzedniego mowcy rozwi- 
nęły zasady, dla czego obchodzimy pamiątką li- 
stopadowego powstanis, ólaczego 1 w tym roku 
obchód ten święcimy. Czsząc pamiątkę listopado- 
wą w tym roka, postanowiliśmy Padto coś uży- 
tecznego przedsięwzieć. Komitet urzadzsjący uro- 
cmystość dzisiejszą postanowił prred? żyć zebraniu 
kilka rezolucyj odnoszących się do innego wy; adku 
z naszych dziejów, który jednak łączy się histo 
ryczną nicią = pamiątką, dziś ob: hodons. 
Tym wypadkiem jest wyprawa Jana III. pod 


> mał | Tim RAM. TT A a 
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jenerał-gubernatorem królestw Galicji i Lado- 
merji,* który dowodząc jednym korpusem pod 
baławą ks. Karola Lotaryńskiego, trzymał się 
wcale chwacko w bitwie pod Kahlesbergiem, za co 
otrsymał order, i został ponoś hrabią. Satyra to 
dość daleko idąca, a jednak dziś, wobec zbli- 
żającej się dwuehsetletniej roczBioy oswobodzenia 
Wiednia, nietylko dzienniki wiedeńskie, n otylko 
przedstawiciele gminy (którym, jak Wszędzie, tak 
i w stolicy psństwa, znajomość historji snsć jest 
supałnie niepotrzebnn ;) ale nawet uczeni h s3to- 
rycy przemawiają tak, jak gdyby jedynym przy 
stępnym dla mich i należycie przetrawionym 
mstorjałem były żarty pism humorystyczaych | 


Do takich historyków należy p. Oano Clopp, 


|cję, że wówczaz 


który zbawił chrześciaństwo, (Okleski) 

Wiadomo, że i Wieleń zamierza chech 
jubilevszową rocznicę swego oswobodzenia. R 
prosta, że i nam należałiby być tam 
enym. Lecz zachcdzą tu różne okoliczności. 
chodzą wieści, że wyznaczono tam królowi m 
mu i Polakom podrzędne stanowisko i co g 
z prawdą niezgodne. Gdybyśmy więc wzięli 
i nie aastrzegli-się przeciwko fałszom dziejo 
mileząco przyznalibyśmy się do tej obelgi. 
go też komitet. postanowił zaproponować 
) lko- Polacy: wezmą udział 
roczyśtości wiedeńskiej, jeżeli wszystko, co 
czyn ć zamierzają, zgodne będzie s prawdą dzie- 
iome, (Oklaski). 


duchś i uczucia godąe było stanąć obok - 
tych z ideału Religii dri } odrodzenia „ti 3 
znala:ła nowego idesłu, lub tylko nieświaśomi:e 
czasami niń trufała Przez Polskę boleśną Bóg 
nową erę odrodzenia, bo nową ifea senal, ma- 
lsr.twu — ideę U,czyzay, nyybliższą Religi s 
pomiędzy tych ide:, pod których tohnieniea dąż 
ludzie i ludy da przeznacien'a. Nagie PA: 
Pvlicy na areng sztuki malarskiej i natychmiast 
z całą potęgą żywą, świadomą nsajatnisl ten no- 
wy ideał w płsdach pędzla polskiego, i dziwi się 
świat ich urskowi. W Tw.go zań przedawszyst» 
kiem ganiuszu utworach, z całą mocą archaniel- 
ską ob awilo się to nowe p tłaanictwo Pilski — 
w Tobie, Mistrzu, czeimy męia, od którego mową 
erę sztuki liczyć będą dz eje. 
Jaszeze pie pira, aby nowego zwrołą był 
świadom cudzowium 69 — ale stając przed Twe- 
mi arcydzieły pyta: którego t» syn naroda? I 
podziwiając taką mec. twórczą, wiersy w toa 
aaród bsz państwa, maród, któremu zalęd wo 
cząs.ką pluc wolno troch} swobodniej ch wytść 
powieuza do życia — wierzy w przyszłść tego 
asrodu, c) wydaje tak ch mistrzów. A znajęc 
dotychccas ledwo z iaieaia może tea naród, za 
Twani utworami pyta o jago dzeje. bada jego 
wielkość, jego zasługi i cierpienia, i ze esci wy- 
mawia imię Polaka Cximy w Tobie, Mistrzu, 


przeszłości masse) ehwałę i chva'ę naszą śród 
narodów teraż niejazości | 


Mamy nadzieję, że mu się to uda, jakkolwiek z|nierzei Widzicie te tumany k 
pewnością były jakieś rokowania między mia-|się w dali? One nam zwiastują zbliżanie się kró- |za to, że Jego Miłość (w orygigale Eter Leben) 
stem a Turkami, a te rokowania prowadzone mo-|la Polskiego z jogo dzielaą Armią, naszej pocie- | sodjął ze swą armią tak niabezpieczną i ucjążli- 
że nie bes wiedzy Stahrenberga, rokowania po |chy i naszego zbawoy! Idzie Teo, którego przy-| wą drogę, ażeby walczyć prze i zaciętemy wr = 
zorne, zmierzmjące do zyskania Gzasu i do odro-|bycia oczekiwaliśmy z taką tęskmotą, i który, gówi całego chrześciaństwa, dodą' go, że prócz 
czenia ogólnego szturmu. Wiemy s historji na-|przy pomocy Bi.żuj, pomóci na tych ludach|Brgv, zawdzięcza miaste Wiedeń odaiocs nikomu 
swgo miasta, że r. 1630 (łodutcki, a r. 1672 Jazjatyckich bohaterskiem ramieniem swojem hań-|innemu, jak tylko Jego Miłości. „Nictylko Ja — 
Ecri, komendanci królówsey, z tych samych po-|bę, jakiej dotychezas doznawała massa (wierdza*.|rakończył cesarz — ale i oxe Chrześcisństwo 
wodów pozwalali mieszczanom wdawać się w dłu Więc nie elektorów Rseszy, nie księcia L.g-|czuie wdzięćzkość dla Waszej Miłości, który pce 
gie uiłxdy, w pierwszym wypadku z Chwiel-|taryńskiego, i nie cesarze rzymsk'ego Laopolda zyskasz u przyszłych pokoleń nieśmiertelną sławę 
nickim, w drugim, z Kaplanem-Paszy. Bądź co|ruchów śledził sokolem okiem x wieży św. Szcze-|! pamięć wieczną”. 

bądź jeżeli Wiedeńczycy oburzają się sa takie pana dzielny kom:adant Wiednia, ale jedynie kró- Wszystkiego tego, co przyznają Bobieskie- 
szarpanie sławy swo.ch przodków, to i nam wila p.lskiego. W nim widsiał całą nadzieję ra-|mu Oszarz Lsogoid i pisarze współcześni, odma. 
naszej Sprawia milczeć mie wolno, ale owszem, |tunku, w jego obiecanej pomocy wyłączniejwisją mu dzisisj Niemcy austrjaccy, zaślepieni 
powinBiśmy oburzenia naszemu dać wyraz pu-|czerpał otuchę do wgirwania wśród rozpaczliwych | Ramiętnością pol tyczzą. 
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ursu, podnoszące | podziękował najpisrw jaknajgczeczniej królowi 


pruskie. więc majwłaści-| P. Onno Clopp wywołał dziełem swojem ogroz n3 


wdą, €iw oszczerstwom p. Olrppa; dzudzy, że w obes 


emigrant hanowerski, należący tem Samem do 
a teka Co LGG8 w órej aa jęca [mają inns jego fałeze, i na wszystkich projektach 
bard b gżeniu i edzi - Wi $08 | pomników | uroczystości, Janowi III. nasatczają 
Sebo togowieżżajeh: aiir oke itano ałoby ile możności, najpodrzędniejsze miejsce. 
wykazać, że książę Lotaryński miał właś dea ĉo- f, Beia odparcie twierdzeń P. Olsppa i 
wództwo pod Wiedniem, a udział Jana III. i Po-|iemu podabagoć » pjeniy TROPA y Yolo ngeh; naszych, 
laków w swycięztwie był właściwie nieznaczny. |historyków, którzy im prędzej i dokładniej we- 
zmą się do dzieła, tem więcej Zacłużą się i naro- 

dowi, i prawdzie dzicjowej. My tu dzisiaj mamy 
tylko zamiar zestawić niektóre świadectwa współ 
czesne, które znane 54, lub znane być powinne 
każdemu, co chee rozprawiać o fakcie history= 


burzę w Wiedniu, ale zie x powodu taręnięcia 
się na sławę głównego oswobodziciela W.ednia, 
broń Boże! Oto napisał, że pośczaś, gd; Stahren- 
berg ostatnich sił dobywał, ażeby sią oprzeć 
Tarkom, część mieszuza%, ba nawet Rudy miej- 1 d a 
na samym wstępie, podnieść tu musimy 
autantyczny dokument, cgłoszony pisez j:dno u 
pism wiedeńskich w zapale walki s p. Cioppam. 
Jest to mowa Siahrenberga, komendanta Wiedai 
miana do żołnierzy ma parę dni praed od.i 
a przytoczona na dowód, że o zdradzie Wiedeń- 
czyków nie było w niej wzmianki. W istocia 
wzmianki takiej nie czyni Siahrenberg. sla tylzo, 
stawiając ż.łaierzom Swoim jako hasł.; „śmierć, 
lab zwycięatwo|* tak kcńczy: 


„Laos — już awyciężyliśmy, dsielai ż nie- 


kasujące, że p. Olopp nie umie pisać h'storji i 


wołali, że nalety zaprotestować uroczyścia prse- 


miętąej rocznicy. Zaprotestowano więc, i poru- 
cRono zrohiw'ście m'ejskiemu p. We ssowi wypra- 
sowanie ia prawy cdpierającej zarzuty p. Oloppa. 


cznym tej doniosłości, co odsieaz Wiednia. I tak, 


bliczay tem bardziej, gdy z jednej strony gro- Í już: zupełnie warunków, gdy wał łąc basijo Rtuómy (kiem na tę w owej chwili tak u- 
miąc p. Cloppa, panowie wiedeńdey radzi przyj- i r red liczący bastjony pragn:oną postać abawcy i biha eus, przypomnij: 
my w iilka rysach, czem był dla współcsasnych 
ten szlachcie z Olesks, którego prspradsiad zalo- 
dwie zniny był herałdykom ? 


W lesie koło Podhorzec at*i monaster Basy- 


Burgu, był w ręku muzułmanów. 

Nie można także pominąć tego fakte histe- 
rycznego, że według traktatu pomiędzy Austrją 
a Polską zawartego, obydwaj mocarze zobowiąza- 
li się tak długo prowadzić wojnę, dopóki nieprzy- 
jaciel mie będzie pokonany i że główne dowódz-||ahów, złożony r. 1188 przez Helenę Wszewo- 
two nad wojskami sprzymierzonemi ma Spoczy- łodównę, żonę Kazimierza Sprawiedliwego, a ma- 
wać w ręku tego z władzców, który będzie chec-|tke Leszka Białego. Do dsió daia przechowają 
eny przy armji. Poniewai wiadomą jest rzeczą [t^m stary masa), oprawny w biały pergamin ze 
że cesarz Leopold nie był na placu boju, więejsrebraem okaciem. Na tej oprawie zapisano ręką 
w myśi traktatu objął Jan Sobieski główne do-|ruskiego zakonnika : 
wództwo nad wojskami, 8 ks. Lotaryński miał „Jan LIL. król! polski, Europy słońce, kvię- 
komeadą podrzędną. Już więc z tego jodysegojżyca cttomańskiego zaćmienie, piorun wschodnich 


bardzojposodu nie może być zwycięstwo aikomu janemu, | Krajów,- urodził się w zamku Olasku 1624 dnia 


jak tylko królowi polskiemu prsyznawan: m, 2. czipwca w wigilię św. Trójcy.* Rodzina Sobie- 

Historyk Chrystofor Boethis z Norymbergii dbieskieh pochodziła s Bobieskiej Woli w Lubels 
pisze w swe,6n dziele s r. 1686 na stronie 156]sxiem, matka króla Jata, Daniłowiezówna, była 
pierwawgo tomu: „Naztjatra rano zaprowadzonojz rcdsiay ruskiej, ktora wcale niedawno prz ęła 
króla Jama do koścoła Augustynów. Ludność ci-jbyła obrządek łaciński. Po Daaiłowiczach też o- 
myle się, aby uesłować jego ręce i nogi. Więkasn|dziedziczył nass bohater ogromną, bo 20 mil kwa- 
czóć musia 4 sią rad wolić dotriizciem szat kró-|drstowych obejmująca przestrzeń siemi — Olesko, 
iewski.h krzycząc: V.vat mxl“ Sasów, Zcoczów, P«.m'riany. aż daleķo as zachód 

O szo. kuBiu się cesarka z Nobickkim, piszejpiza Żółkiew i K lków, Śłucsnie więc Mateika 
ipa 163 stronnicy I temu: af go Cesarska Mość nrsypisu,o go Rusi, bę i stąd w połowie Ko 
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Li, wskszujesz młodym jej adeptom, którędy ku 
doskonałości droga jedyna. Obdarzając kraj yrze- 
jasną chwałą swoich utworów, z których ksżdy 
uniósł drogą część życia Twego — składasz je- 
szcze najnowsze, a wi:e najukochańsze dzieło 
swoje, i które sam nawet stawiasz wyżej nad 
wszystkie poprzednie, ojczyźnie w ofisrze. I o- 
świadszyłeś reprezentantom kraju, że czynisz to 
„nietylko, aby stwierdzić łączność Sztuki z naro- 
„dem, ale aby zarazem i społeczeństwu niejako 
„Przypomnieć obowiązki wobec sztuki ojczystej, 
„tej świeżej latorośli na starym pniu narodowej 
„cywilizacji* A my czujemy, że nadto wskazałeś 
na całą przyszłcść ziomkom, że bez ducha ofisry 
nie masz człowieka aui narodu. Czeimy w Tobie, 
mistrzu, wielkiego nauczyciela narodu. 

Przyjęli dar Twój ci, którym go ofiarowałeś. 
Stanie kiedyś w odmłodzonym Wawelu. Naród 
wdzięczny i w pełnem poczuciu, że obowiązany 
jezt do odwzajemnienia, ślubuje, 16 będzie go u- 
miał czcić jako nowe palladjum ojczyzny, że nie 

oskąpi krwi, aby nie ważył się porwać go z tej 
wiątyni żadea nowy najezdnik. Ślubuje zarazem, 
że godnie pcstara się o ziszczenie gorących Two- 
ich życzeń i błogich zapowiedzi dla sztuki ojczy- 
stej. 

Spadkobierco Barszezan i Mickiewicza | Je- 
SŁCźu nie skończona Twoja misia. Ze łzami do- 
wiedział aię naród o Twoich słowach, które po- 
wiedziałeś da wysłanników stolicy ruskiej: „Czuję, 
że już niezadługo żyć i pracować przestanę." My 
te słowa bolesne poczytujemy jedynie jake wy- 
rzeczone w znużeniu, jakie chwilami ogarnia wła- 
śnie wielkich ludzi czynu — i tego u nich wszyst- 
stkich po największych tryumfach przekonania, że 
najdłuższy żywot ludzki za krótkim jest do speł- 
nienia wszystkiega, co spełnić pragną — tego 
niepokoju geniuszów w przededniu wielkich wy- 
padków, które oni natchnieniem przeczuwają. Nie 
z przypadku w stolicy ruskiej s'anęła Twoja 
„Usia” tak też z wyższego nakazu wysłiłeś 
„Hołd* na Wawel. To zapowiedziano z wysoko 
ści: Gotujcie przybytek L.. I jako szczerą i nie- 
złomną wobec Boga i ludów jest nasza wola 
spełnienia testamentu „Unii“: Wolni z wol- 
nymi! Równi z równymi! Tak też spełnić 
ową zapowiedź jest postanowieniem naszem nie- 
złomnem. 

Drogi Mistrzu! Pozostaje nam jeszcze tylko 
prosić, oby Bóg dozwolił Ci pracować w najdłuż 
szy wiek człowieczy! Oby Ci osładzał spoczynku 
chwile! Obyś szczęśliwą widział Swoją rcdzinę | 
Obyś ujrzał w Ojczyźnie sztukę chlebem tak 
wszednim, jak modlitwa i wieszezów naszych p 
éni! Obyś oglądał spełnienie proroctw We 
hcry! Obyś doczekał edkupienia Stańczyka i 
malował go nam wołającego jak Hosanna: „Rad 
cie się, bawcie się... Smoleńsk odebrany !“ (Oklas 

P. Jan Dobrzański przedsawił umc 
wowane już przez p. Szmitta rez lucia w ap 
wie obchodu odsieczy wiedeńskiej, które jed 
zgodnie przyjętemi zostały. 

Przytaczamy ja : 

1) Obchód odsieczy wiedeńskiej ma być o 
chodzosy w m kraju. 

2) Wyòrsay w tym celu komitet 140 zajmie 
się urzsdzeniem tego obchodu. 

) W obchodzie wiedeńskim weźmiemy u- 
dział o tyle tylko, o ile ci, co tem obchód urzą- 
dznją, postąpią sobie zgodnie z historyczną pra 
wdą — w przeciwnym razie usuniemy się. 

4) Komitet zajmie się wydaniem dziełka o 
odsieczy. 

Pizyjęto również jednogłcśnie projekt adresu 
do Matejki, który rozesłany będzie dia pokryci: 
£o podpisami. Poczem p. Dobrz: Aski ogłosił :g"o 
maózenie za zamknięte. 


KORESPONDENCJE. 


Wiedeń 27. listopada. 

(+) Zły humor w kołsch centralistycznych 
trwa od pojawienia się wieści o klubie hr. Coro- 
niniego bez żadnej nadziei zmiany na lepsz-. 
Czują, że z chwilą powstania klabu, który po 
większej części utworzył się ma koszt lewicy, u- 
sunął się 3 pod móg ich oststni kawałek gruntu 
na którym, jak im się Zdawało przynajmaiej— 
stali bezpiecznie. Wszystkie bowiem żywioły, dla 
których „die vereinigte Liako“ stałazię już dawno 
ciemnem więzieniem bez wyjścia ianeg :, jak tylko 
pod pręgierz zajadłej prasy, a które nie mieły 
tyje odwagi, by wyraźnie stanąć po stronie pra- 
wicy, dla których przy tem młodziuch „Volks- 
partei“ mało dawała poręki, że z godnością i wpły- 
wem odpowiednim potrafi bron Ć interesów nie 
miectwa,—chwyciły się jak sbawczej deski myśl 
Oorominiego, ażeby prsyzRajmaiej odetzhnąć wel. 
niej, wyzwoliwszy sę Z pod żelaznej dyscypliny 
nim T stosunki pozwolą wyraźn'ejsze za:ąć cta 
ROWiSKO. 
| O cc 


swój wywodził, i kolebka jego tu stała, i gaj- 
świetniejszych jego czynów Ruś była widownią. 
Micdość spędził ma naukach w Krakowie i 
dróżach 18 granicą ze starszym bratem. Markiem, 
ry później zginął pod Batowem. Mało wspomi- 
nabym  szczegółem z tych podr.ży jest, że Jan 
Bobisski dla ćwiczenia w rzemuśle wcjeaLem 
zaciągnął się aa czas jakiś do muszkiete:ó% Lu- 
dwika XIII. Kto zna „Trzech mussketerów* star- 


Dla nas najwięcej ma interesu i znaczenia 
fakt—jo$eli prawdziwy, że i posłowie ruscy wy- 
emaRcrpowali się wreszcie z pod reniemanej c- 
pieki nowożytnych !rzyżaków, którzy z taką du- 
mg cheły'll się nieras, że najlepszem Świadectwem 
ich liberalizmu i tolerancji jest właśnie to. iż 
przedstawiciele Rusinów łatriej u nich niż u 
swych rodzomych braci znajdują poparcie intere- 
sów rarcdowych. Dziś i ten siestety sz.fizmat 
przestaie im służyć za argument. Jeżeli im kiedy 
nadarzy się jeszcze sposobRość opuścić salę okrzd 
ucieksjąc przed wnioskiem á la Zeitbammer, 
niech będą pewni, że nikt im towarzyszyć mie 
będz'e. P. Krwalaki będzia mi»ł z kim zostać. 
Tak więc dla centralistów „ist keim Geschäft 
mehr.“  Tymęzasem przygotowuje niemieckie 
stronnictwo ludowe. któremu sie debiut niezupełnie 
był udsł, nowe wystąpienie: Jej kory feu:ze po- 
stanowili po oćhytej poufnej zaradzie skorzustać 
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DZIENNIK POLĘKI. 
Wypadki. Dnia 27. bm. o godz. 8 po poła- 
dniu przy wydobywaniu lodu w stawie Pełczyńskim 
znaleziono zwłoki nieznajomej kobiety, która wido- 
cznie przed zamarznięciem stawu utopiła się. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy, — Tegoż dnia umarła nagle 
Karolina Stalińska, wyrobnica, 33-letnia, zamieszkała 
przy ulicy Źródlanej. 

Skorupa Jan, pomocnik ciesielski, 52-letni, ro- 
dem se Lwowa, żonaty, ojciec 1 dziecka, mieszka- 
jący pod 1. 11 przy ul. Rzeźnickiej, w zamiarze po- 
sunięcia kilku gontów, wyszedł wczoraj około god, 11 
na przeciekający dach jednopiętrowej oficyny w re- 
alności 1. 10 ul. Rzeźniska. Zaledwie jednak na śli 
ski dach wstąpił, spadł na podwórze i odniósł cięż- 
kie uszkodzenie wewnętrzne, Odstawiono go do szpi- 
tala powszechnego. 


Złoczów 29. listopada. Dxziś w sali tutejszej 
rady powiatowej, odbył się wieczorek muszykalny 


~ 
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prawie nie dziecięcego ; chłopaka fixjonomja snamio-, Drugi rzeczoznawca Prachtl, ce do ogólnej 
nuje już dxiś przyszłego sbrodniarsa, a młodsza qęęgci zeznał zgodnie z Marschallem, ale na sapy- 
dziewczyna bez śladu jakiegoś uczucia, stojąc obok tanie, czy części odcięte sznurków należały pierwo- 
matki w sali, stroi miny i robi ustami grymasy, tnie do siebie, oświadczył beg namysła: należały, i 
wyraźnie obłudne.  Wartoby przecież, aby dziećmi zostały od siebie odcięte. 


temi jakiś zakład się zajął. Ped opieką matki nie Przewodniczący. Poczem pan to wngsisz? 

dobrego z nich nie wyrośnie. j Prechtl. Bo są s jednego materigi ' do 
Świadek Mikłosz, murarz, mieszkający vis-' siebie podobne. (Lekka wesołość.) 

d-vis Dębowskiej w jednym domku, zeznaje iż po- ; Przewodniczący. Przecież = 

wracając z roboty regularnie około godziny 8. wie- coś podobnego przypuszczać nie możn TA 


czorem, zastawał zawsze Tułasiewicza już w domu; Prachtl. Cóż 
i tylko w sobotę (przed samem aresztowaniem) przy- ' pje byłem przytem. 
szedł on był do domu dopiero po 10. Pamięta zaś. Twierdził dalej na zapytanie obrońcy pan 

o tem dlatego, bo była wypłata i Dębowska chciała Pyachtl, odmiennie od kolegi, że kłębki s jednej 
pożyczyć od niego centa na siarniki, on zaś, mając fabryki pochodzące, muszą przedstawiać szpagat co 
tylko całkowitą piątkę, poszedł do szynku i zmie-' go grubości jednaki. 

niał, W śledztwie słuchany zeznał wyraźnie, że Na zapytanie, Gzy węzły rozwiązane pozosta- 
Tułasiewicz nie w sobotę, ale we czwartek (tj.|wiują ślady na sznurku, odpowiedział: tak jest, © 
w dzień mordu) powrócił po godsinie 10. wieczo- | sawdy są ślady. P. Marschall zaś pytany o to, 


ja mogę powiedzieć — ja 


z powtórsego zgromadzenia wyb'rców śródmie- mickiewiczowski, który wypadł świetnie. W wieczor- 
ścia i wystsp'ć z iaterpelacjami do pp. Jacques'a | ku wzięli udział p. R. ze Lwowa, oras pp. Woll- 
et Comp. Interyelantem bedzie dr. Singer. do-| mann, Schwabel i Festenburg. Dochód przeznaczono 
mniemany zastępca p. Jacquesa przy najbliższych na pomnik naszego wieszcza. 

wyborach i dr. Benesiit, nowonawrócony Zwo!€R- | W Warszawie w czasie obchodu jubileuszo- 
nik tegoż stronnictwa, który jeszcze do wiekcpo- | wego firmy wydawniczej Grebethnera i Wolfa pod- 
mrego zebrania w sali tow. przemysłowego był niósł jeden z uczestników, że równocześnie prsypa- 
jednym z „lepszych* cemtrałów. Tempora mu- |da 27-letnia rocznica śmierci największego z na- 
tantur |... | szych poetów i zaproponował, ażeby dzień ubileu- 

Komitet w celu urządzenia odczytu p. Ko- szowego obchodu upamiętnić wskrzeszeniem projektu 
ścieszc-Zaby Ra korzyść stowarzyszeń „Ogniska” | taniego, popularnego wydawnictwa dsieł nieśmierte|- 
i „Przytuliska* zawiązał się w tych dniach pod nego wieszcza i poparciem go mater alnem i moral- 
przewodnictwem prezesów obu wymienionych nem przez obecaych. Myśl ta podobno podjęta bę- 
stowarzyszeń, p. Dra Dunieckiego i p. Lewickie- |dzie i rozważona przez drukarzy i wydawców war- 
go. Odczyt odbędzie się w połowie grudwia. szawskich, tymczasowo zaś na zabraniu, na propo 

pozycję p. H Orgelbrada, siu kilkudziesięciu obe- 
— |enych słożyło sto jeden rubli. 

Praga Czeska 28. listopada, Rzeki March | 
Olsawa wezbrały. Groble i mosty poprzerywane. Lu- 
dność obawia się wielkich spustoszeń. 

Petersburg 20. listopada. Na odbytym w 
dnin 16. b. m. akcie uroczystym w tutejszej aka 
demji sztuk pięknych przyznano sza prace konkur 
sowe następujące nagrody: Wielkie srebrne medale 


KRONIKA. 


wów 30. listopada, 

Wiadomości osobiste. Róże hr. Łąozyń- 
ska. matka komedjopisarza zmarła temi dniami we 
Lwowie, w wieku lat 76, — P. Miebał Janocha, 
rodem z Męcinki w Galicji, otrzymał wczoraj na 


rem, a na pytanie, dlaczego dobrze pamięta, odpo- 
wiedział, iż nazajutrz, w piątek zrana, przyszedłszy 
na robotę w namiestnictwie, widział z rusztowania 
zbiegowisko na ul. Sobieskiego i gadano o morder- 
stwie. Później dopiero narzeczona jego Dębicka, 
powróciwszy z przesłuchania sądowego, przypomniała 
mu datę właściwą, zgłosił się tedy zaraz do sądu 
i sprostował czwartek na sobotę, Zgodnie z tem 
naprawionem zeznaniem mówi także narzeczona jego 
Dębicka, kobiecina spracowana i bardzo poczciwie 
wyglądające. Co do powrotu Tułasiawicza we 
czwartek nie mogę akuratnie nic powiedzieć, 
bo wróciwszy około 8. z roboty, poszli zaraz spać ; 
w stancji Dębowskiej wprawdzie się świeciło, ale 


drzwi były prsyparte, więc nie widzieli Tułesiewicza. 


Świadek Maurycy Wang, szynkarz i grajzler 
pod 1. 10 ul. Św. Piotra i Pawła, widywał często 
Tnłasiewicza, mieszkającego w sąsiedatwie. Tułasie- 
wicz kupował u niego także nieras tytoń i ohleb, 
wódki nigdy. Dębowska zaś brała wiktuały i ozasem 
przysyłała po wódkę za 4 cent. Z rana zwykle nie 
miewała pieniędzy, praysyłała tedy którekolwiek dzie- 
cko z zastawem, a po południu go wykupywała. We 
czwartek z rana zastawiłą płaszcz za 20 cnt., ale 


twierdsił, że nie. (Wesołość ) 

Nareszcie po mozolnej inkwizycji skonstato- 
wano. że sznur „ze szyi" nie był tak sużyty, 
jak strzępy pozostałe u pierścienia zx huśtawki, 

Po południu przesłuchano rewizora policyjnego 
Teichmanna, który w nocy z dnia 31 sierpnia 
miał słażbę i znalazł się na miejscu czynu pomię- 
dzy godsiną 12. a 1., zastając już tam komisję 
policyjną złożoną s pp. komisarzy Krajnera, Krze- 
pińskiego i Bieima. Opinja ogólna na płacu wska- 
zywała syna Altenbergowej, Józefa, sa sprawcę, 
wi. oskując stąd, że wszystko było rozburzone w po- 
koju, a tylko jego łóżko nietknięte. 


Okoliczność ta wskazywała człowieka, ze sto- | 


suakami osobistemi i z miejscowością dobrze obzna- 
jomionego. Teichmann twierdzi jednak zarazem, 
iż na miejsen mówiono, że nieboszczka nie była sa- 


możną, i że się wprawca „omylił* w nadziejach ob- | 


łowu 


Zinałem Altenberga, i kombiuując różnie, do- | 


szedłem — powiada Teichmann do przekonania, że | 
Altenberg jest niewinnie posądsony. Ponieważ był | 


już w kosie, wiec nie mając do tego polecenia, na 
; własną rękę rozpocząłem badanie. Poszedłem do 


, niego do więzienia, zastałem go tam ogromnie skon- | 


uniwersytecie Jagiellońskim, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. — Józef Chełmoński, sznako- 
mity malarz polski, znowu osiedla się na stałe w 
Paryżu. — Rysakowom, rodzinie carobójcy, po- 
zwolił car zmienić nazwisko na Rodino w. 

Z Wydziału krsjowego. Z powodu wyjazdu 
dr. Smolki do Wiednia , objął biuro gminne pan 
Walerjaan Podlewski, a do kierownictwa binrem 
gminnem powołany został p. Walery Wejgart, któ- 


wiadujemy s urzędowego źródła, wskutek po- 
dejrzenia o udział w tajnej organizacji socjalistycz- 
nej, aresztowała policja w dniach od 26. do 29. bm.; 
Jana Kaźmicza i Kasimierza Tychowskiego, słucha- 
czy wydsizłu filozoficznego, Jana Strońskiego i Jô- 
zefa Kosaczka, uczniów seminarjam nauczycielskiego, 
Gustawa Gruszeokiego, nanczyciela prywatnego ; na 
weawanie saś sądu kraj. karnego: Jana Hubera, 
pomocnika w pracowni fotografa, czeladzików sze- 
wskich : Jana Wojciechowskiego, Józefa Grenika, 
Dymitra Klimowicza i lakiernika Józefa Sapera, 
Aresztowanych odstawicno do sądu kraj. karnego. 

Stowarzyszenie dziennikarzy  sawiązuje 
się we Lwowie. W poniedziałek wieczorem od- 
było się przedwstępne zebranie dziennikarzy lwow- 
skich, na którem w zasadzie uchwalono zawiązać się 
w Stowarzyszenie wzajemnej pomocy, któreby wyda- 
wało mniej lub więcej stałe zasiłki na wypadek cho- 
roby, braku zajęcia , oraz pensje emerytalne dle in- 
walidów dziennikarskich, wdów i sierot, 

Stowarzyszenie prócz tego zadania, starać się 
będzie o podniesienie powagi stanu dziennikarskiego 
i ściślejsze zawiązanie węzłów koleżeńskich. 

Rosprawiano dość szczegółowo nad przedłożo- 
nym projektem statutu, który ulegnie jeszcze sape- 
wne niektórym zmianom, W zebraniu wzięli udział 
i ruscy dziennikarze. 

Poseł Antoniewicz, jak donosi Qrołom, za- 
mierze stanąć przed wyborcami swymi w Turce d. 
26. grudnia r. b. 

%ieczorek w „Gwieździe* odbył się dnia 29. 
bm., jako w S%gą rocznicę powstania listopadowego. 
QCzłonków zebrało się bardzo wieln , sala była prze- 
pełniona, a wszyscy odnieśli jak najlepsze wrażenie, 
P. Głodziński zagaił, poczem p. Zimerman miał kró 
tki wykład o powstaniu, a potem nastąpiły Śpiewy 
choralne i solowe, jako też deklamacja. Odczytano 
też dwa wiersze p. Brońca z Krakowa, jeden na 
oześć A. Mickiewicza, drugi na cześć poległych w r. 
1830/1. W końcu przemówił p. J. Żuliński, zachęca- 
jąc do miłości ojczyzny. Słuchacze hucznemi oklaska- 
mi objawiali biorącym udsiał w wieczorku swe sa- 
dowolenie. 

Składki na niezamożnych studentów Polaków 
w Petersburgu. Przed paru dajami znmieścilśmy 
wykas statystyczny polskiej młodzieży akademickiej 
w Petersburgu i wezwanie Xraju do składek na 
lrzecz niezamożnych «z pomiędzy nich. Redakcja 


szego Dumasa—a któż ich nie zna? temu mimo- | Kraju pomieszczając tę wiadomość, ofiarowała na 


wsli, gdy czyta dalsze dzieje Sobieskiego, przypo- 
mnieć się musi skreślona po mistrowsku postać 
à’ Arlagnana, któremu nikt mie mógł dorównać 
szpada, ani wiernością dla sprawy, której służył. 
Jan Sobieski taaże nie miał równego sobie w 
szermierce, w strzelaniu z łuka, we wszystkich, 
jak je marywano, dziełach rycerskich. Męztwo 
jego osobiste dziwiło i przerażało, w owych aa- 
wet wiekach, kiedy omo często bywało jedysą 
cnotą ludzką. I tak np. kenonjk lwowski X. Jó- 
zefowicz, opisując bitwę pod Cudnowem, tak się o 
Janie Sobieskim wyreża : 

„ Wyszczególniał się najbarduiej walecznością 
Jan Sobiyski, chorąży koronmy, nader urodziwy 
mł.dzieniec i wspaniałej postawy, który przeto 
nieprzyjacielowi za najwidcczniejszy cel do sirze- 
lania służył, lecz mimo to wespół z szeregowca- 
mi na największe niebezpieczeństwa narażał się 
tak dalece, że podług mar mania swojego poru- 
cznika, Szczepana Biedzińskiego, w zapale wojen- 
nym hamować sig tyl powiniem, aby ála rozlewu 
krwi „ospolitej sgrai, nazwy niemiłosieraego bo- 
hatera sobia nie ściągnął. Tak to om młodzian o 
koronę przez niebszpieCzeńszwa, rany i æcrdy tię 
dobijał, i że tak powiery, prawie ra rękach i ra 
Rcgash przes tarcze do królewskiego tronu :ię 


wspinał." 
(Dok. BRBt.) 


początek od siebie 100 rubli. Składki bezzwłocznie 
popłynęły obficie, a następny, ostatni numer Kraju 
podaje już spis następujący: Na ten cel złożyli: 
Pp. Er. Piltz i Włodzimierz Spasowicz po 100 rsr. 
bankier Jan Bloch s Warszawy 1000 rsr., Stan. 
Kronenberg 1500 rsr., Marja hr. Zamojska i Róża 
Kroneaberg po 500 rar. itd. W ciągu tygodnia sło- 
kono przeszło 4000 rubli, 

Następea tronu niemieckiego w Krako- 
wie. Dwa tygodnie temu sekretarz księcia Pszczyń- 
skiego sgłosił się do uniwersytetu krakowskiego, iż 
ks. Pszczyński pragnie w niedzielę 26. b. m. zwi- 
dsić bibliotekę, Jakoż o godz. 12. zajechało towa 
rzystwo męskie w dwa powozy, osób sześć, i mnie 
many ks, Pszczyński zwidzał przez trzy kwadran- 
se Bibliotekę, oprowadzany przez dyrektora biblio- 
teki i przez amanuenta Żiegotę Paulego. Widocznie 
interesował się szoezegółami i wypytywał o stan uni- 
wersytetu. Zaproszony, aby sapisał się do książki, 
uczynił to, nakreśliwszy niewyraźne litery, z któ- 
rych nazwiska dojść nie można. Inni panowie pod- 
pisać się nie chcieli, tylko jeden na naleganie, pod- 
pisał się. Do gabinetu areheologicznego nie chciał 
się udaó, s powodu braku Gzasn. Dow,adujemy się 
że ten mniemany książę Pezczyński, był następcą 
wonu niemieckiego, w towarzysuwie księcia Pszczyń. 
skiego. Przed zwidzeniem blibliotekj, był w museum 
ks. Osartoryskich. Lab. 


otrzymali: I. Dietrich, M. Tołwiński, P. Brukalski, 
R. Kowalski, J. Bohdanowicz, E. Brzozowski (ar- 
chitekci), S. Roztworowski A Malinowski (malarze), 
Małe srebrne medale otrzymali: Buchholtz, Gali- 
wski (malarze), Stopień architekta I klasy otrzy 
mał A. Wojcicki. Stopień architekta II. klasy o 
trzymał R. Kowalski Stopień architekta III. klasy 
otrzymali: A. Szmidecki i A. Oraczewski. Wreszcie: 
Miłosz Kotarbiński. sa obraz konkursowy otrzymał 
stopień artysty I. klasy z prawem powtórnego przy- 
atąpienia do konkursu w roku przyszłym. 


#n 7 LEDT ESTEE AJAY NG: 
HNRRARMAUNIKZKEŚEILCEE 
Teatr. Dziś we czwartek dnia 30. listopada: 
Apajunne* czyli „Duch wodny*, komiczna operą 
8 aktach, muzyka K. Millóckera, przekład A, 
ńskiego. 
Jutro w piątek dnia 1. grudnia: 
asy“, komedja w 3 aktach. 
Lwowak! ehór męski ma piękne i patrjo- 
tyczne zadanie do spełnienia, a mianowicie wydanie 
spiewników, zawierajęcych narodowe utwory tak 
polskie jak ruskie. Książeczki te będą miały format 
kieszonkowy w guście „Regensburger Liederkranz* 
i keszt takowych nie będzie droższy od wydań nie- 
mieckich komitet bowiem słożyć się mający przez 
zarząd „Lwowskiego chóru męskiego”, podejmie się 
bezinteresownego zbierania utworów i korregowania 
druków. Niewątpliwą jest rzeczą, iż nietylko tutej- 
sze krajowe Towarzystwo muzyczne, zagraniczne 
Towarzystwa spiewackie, ale też i pojedyńesy miło 
Śnicy śpiewu poprą ten zamiar, se wszech miar za- 
słagujący na uznanie. 

Koneert skrzypka M, Wolfsthala x współu- 
działem p. dyr. Mikulego i prof. Gerbicza, odbędzie 
się w sobotę 2. grudnia w vali towarzystwa muzy- 
cznego w gmachu hr. Skarbka. Program: 1. Kon 
cert Paganiniego odegra koncertant. 2. Chant de 
Mai M»yerbera odspiewa p Gerbicz. 3. Polonaise 
brillante Wolfsthaler, odegra koncertant. 4. Souve- 
nir de Haydn Leonarda, odegra koncertant. 5. Wi- 
dmunug Fuchsa, odspiewa p Gerbicz. 6. a) Legenda 
b) Scherzo-Tarautela Wieniawskiego, odegra kon- 
certant. 

Początek o godzinie 7, wieczór. 


lą 
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„Pan Da- 


Z IZBY SĄDOWEJ. 

Lwów 29 listopada. (Morderstwo na ulicy 
Jobiesktego.) Po rozpoczęcin dzisiejszej rozprawy 
dzieci przesłuchane wczoraj skonfrontowano jeszeze 
raz z Tułasiewiczem i matką. Na zapytanie, czy 
sznurki od huśtawki „tato” urwał czy oderżnął, od- 
powiedziały zgodnie, ale po niejakiem wahaniu, że 
„urwał, „szarpnął i urwał“. W śledztwie zaś 
mówiły, i Tułasiewicz także twierdsił, że odciął, 
i przytem on pozostaje. Na pytanie zaś, kiedy ze 
brały pieniądze wynoszące więcej niż dwa złr., czy 
w sobotę, czy w niedzielę (dnia 2. i 3. września), 
dzieci po namyśle, ale widocznie udanym, chłopak 
utrzymuje, że było to w niedxielę, dziewczyna nie 
pamięta, a Dębowska twierdzi, iż w niedzielę była 
z dzieómi na dworcu, u kogo — nie wie z nazwi 
ska ale pójdzie i wskaże. Oskarżony przy- 
p'mina okoliczność potwierdzającą to, gdyż w nie- 
dzielę przed południem stojąc s Oryszczynem na 
Jaglellońskiej, spostrzegli Dębowską z dzieómi idącą 
w kierunku od miasta, i wtedy Tałasiewicz napo- 
mknął, że kobieta idzie w interesie na kolej. 

Prokurator wnosi, aby Dębowskiej dodać 
komisję i wysłać ją na dworzec dla wskazania o- 
sób, które jej wówczas dały pieniądze, Obrońca 
uważa to sa niepotrzebne Na pytanie radcy 
Buszaka, Dębowska Widocznie już kręcąc po- 
wiada: Nie poznałabym żadnego pana — być może 
iż mi żona którego dała, — zbierałam te pieniądze 
w mieście i na dworcu. 

Przewodniczący. 
pani raz, że dostałaś pieniądze od jakiegoś pana 
koło kasy oszczędności, 8 drugi raz, że na kolei. 
Dębowska. W niedzielę i w sobotę byłam na 
kolej — a za chwilą znowu twierdsi z niecierpli- 
wością: nie pamiętam. I w ogóle trudno wydobyć 
eoś pozytywnego od niej, mimo ponownego upomnie- 
nia na świętość złożonej przysięgi, na którą się 
sama powołnie, 

Sprowadzono z audytorium da capo Ory- 
szozyna, i tem potwierdził, że w dsień przed 
aresztowaniem około godziny 10. czy 11., stojąc = 
Tułasiewiczem w ulicy Majerowskiej widzieli Dę- 
bowską z dzieómi idącą koło kasy oszczędności, 
a Tułasiewicz powiedział, że idzie ona na dworzeo. 

W ogóle muszę zauważyć, że dziesi, dla któ- 
rych wczoraj wieczorem przy świetle miano pewną 
sympatję, dzió w oświetleniu dsiennem woale prz 


7 
‘kre robiły wrażenie, Na twarzach iok nie ma już, 


tego samego dnia, lub może aż w piątek go wyku- | stęrnowanego. Sprowadseny do kancelarji dozorcy | 
piła. Dokładnie sobie przypomina, że w sobotę i upadł na krzesło, i zawołał x rozpaczą: „Meine 
niedzielę również brała na kredyt, W śledztwie Słu- thępere Mutter ist todt, und ich bin der Mörder!“ 
chany zeznał świadek, że w tych dniach nie kupo- Zapytałem go, czy nie ma jakich podejrzeń lnb 
wała na borg, więc po przedstawieniu sprzeczności, | wskazówek, Odpowiedział na to: Mam w rękach 
oświadcza , że dokładnie sobie już przypomnieć mordercę! ale nie wiem jak się nazywa, żyje £ 
nie może. Obecnie ma w zastawie kartkę bankową kobietą, która miała męża imieniem Karol, s pro- 
i parę iunych „kawałków.* O istnieniu huśtawki fesji riotnika, a słynnego karciarsa. Poszedłem na 
nie wie, ale potwierdza, że dzieci 2 lub 3 razy ku-| miasto. Złotnicy nie mogli mi nic bliższego wska- 
powały u niego szpagat cukrowy, którego sztukę £! aó, Dopiero karciarze odesłali mnie do syna p. 
całej głowy sprzedawał xa 2 ct, nigdy nie kupowa: | Turskiego kawiarza, i ten powiedsiał mi, że ów 
ły pół sznurka sa centa, natomiast za cesta sprze- | Karol nazywa się Dębowski. W biurze meldunko- 
dawał im szpagat cieńszy i krótszy x kręgów tyto-| wem nie było o nim śladu. Ale znalazłem nazwisko 
niu. Sspagatu cukrowego sprzedał im w ogóle dwa | Dępowskiej pod nr. 8 ulica Św. Piotra i Pawła; 
razy po 2 ct, mniej więcej po 3 metry sztuka. W 'Takiego numeru nie było na tej ulicy. Od szynkarza 4 
okazanych sobie sznurkach, snalezionych u Alten-| Wanga dopiero, któregom xobowiąsał do sekretn, 

bergowej, poznaje oba kawałki, jako szpagat 6u- | dowiedziałem się o mieszkaniu Dębowskiej, która 

krowy, sztuki są jednak krótsze, na pierścieniu zać gysną była w sąsiedztwie pod tytułem „hrabiny“, i 


W śledztwie mówiłaś | 


drutowym od hnśtawki poznaje kawałki azpagatu | 


cukrowego, tytoniowego i jeden od Onderki, skąd 
brał kiełbasy. 

Na zapytanie Tułasiewicza potwierdsa świadek, 
że Dębowska często gęsto płaciła ma po sł, 1'50 i 
160 na raz, a w dniach po morderstwie były n nie- 
go zastawy od kilku tygodni niewykupione , te zaś, 
które się obecnie u niego znajdują, pochodzą sz tera- 
Źniejszej już daty. 

Świad. Maciulska Krystyna, praoska, po- 
twierdza, że we czwartek (31. sierpnia) chodziła z 
chłopcem Dębowskiej do zapisu szkolnego , która to 
okoliczność służyła w Śledztwie za kryterjum przy- 
pomnienia, iż w tym dniu właśnie Tnłasiewicz põ- 
źno wrócił do domu. 

Dębowska na to: Nie pamiętam. 

Z porządku odczytano wizje lokalne pomiesska 
nia Altenbergowej i Dębowskiej, poczem nastąpiło 
przesłuchanie rzeczoznawców powroźnictwa , nasam- 
przód przy stole trybunału, a potem koło ław przy- 
sięgłych. Oświadczenia jednak rzeczoznawców były 
tak niewyraźne, że obecna publiczność mało co z 
nich zrozumiała. P., Fr. Marszall zeznał, iż sznur 
„se szyi (około 2'/, metra), tudzież mniejszy ka- 
wałek sznurka , znaleziony na podłodze u Altenber- 
gowej, są zrobione z jednego materjału i slażyły 
do obwiązywania głów cukru. Sxzpagat taki wyra- 
biają tylko 2 fabryki: w Weisskirchen na Morawie 
i jedna w Czechach, zwykle w sztukach po 75 me- 
trów; na 1 kilo wypada 200 metrów. Do użycia do- 
piero rozcinają go. Są zrobione z kłaków najgorsze- 
go gatunku, pochodzących wyłącznie z Galicji, a 
mianowicie z Tarnopolskiego. Dwa wspomniane ka- 
wałki są całkiem podobne. Sznurek, któremi klnczy- 
ki są związane , jest również cukrowy, ale innego 
wyrobu, inaczej kręcony, lepiej kręcony 
niż poprzednie. Strzępy sznurków za pierścieniu dru- 
towym są odcięte a nie oderwane, i przedstawiają 
trzy gatunki sznurków: cukrowy, tytoniowy i od On 
derki, ten ostatni z dobrego przędaiwa , tytoniowy 
zaś z gorszego. Zachodzi również pedobieństwo 
pomiędzy jednym sznurkiem na pierścieniu drute- 
wym, a sznurkiem na kluczykach. 


Na pytanie, czy może stanoweszo powie-; 


dzieć, że części sznurków całkiem podobnych żą 


częściami jednego pierwotnie kawałka, tj. że były, 


przedtem połącz One i stanowiły całość ze sobą, 
później przeciętą inb rozerwaną, odpowiedsiał rze- 
czoznawca: To trudno odpowiedzieć. 

Na pytanie, czy da się obliczyć ilość włókien 
na końcach uciętych, rzeczoznawca przypnścił mo- 
żność takiego skonstatowania, ale go, niestety, nie 
próbowano — zwłaszcza z początku Dziś zuś koń 
ce sznurków, osobliwie u pierścienia, są postrzępio- 
ne i oczywiście nie mogą pewnego dostarczyć wy- 
niku obliczenia. 

Obrońca podniósł sprzeczność tęgo orzeczenia 
s orzeczeniem w Śiedztwie zrobionem, gdzie powie- 
dziano, że sznurek „ze szyi“ jest m tej samej ma- 
terji i w ten sam sposób skręcony co cieńszy sznu- 
rek na pierścieniu, a sznurek ma podłodze znalezio 
ny podubny do grubszego na pierścieniu. Dla prze- 
konania się, czy istotnie zachodzi sprzeczność, prze 
wodniczący odczytał ustęp © protokołu i okazało 
się, że jest tak niejasno i niezrozuml ale napisany, 
że sam przewodniczący przypuścił niejasność i myl- 
ność jego. 

Rozeszło się także o to, 
s jednego kłębka pochodzących, mogą smachodzić 
różniee co do koloru i grnbości. Rzeczoznawca 
przypuścił tę możność, jakoteż, że w znaczniejszej 
ilości kłębków s jednej fabryki i u jednego mate- 
rjała pochodzących, mogą zachodzić te różnie. Na 
pytanie, gdzie się sznurki rwać mogą, czy na pier 
ścieniu czy niżej, p. Marschall mniema, że u pier- 
ścienia, p. Dulęba zaś jest udania, że kwestja ta 
należy chyba do mechaników, a nie powrośników, 
poczem p. Marschall przyznał, że sznurek rwie się 


czy w Bznarkach, 


że mieszka s mężczyzną, który się nazywa Ksawery. 
O nazwisku Tułasiewicza nic jeszcze nie wiedziałem, 
choć osobistość tę znałem jako pisarza pokątnego, 
któregom sam saciągał do konsygnacji kontrolnej 
pisarzy pokątnych w policji Zdawssy raport o tem 
wszystkiem w policji, w poniedsiałek srana o go- 
dzinie '/,4 wyprawiliśmy się: ja kolega Sakowski, 
komisaras 
Komisarz Krzepiński został s 2 policjantami na 
Piekarskiej ulicy, ja s Sakowskim i resztą żołnierzy 
udałem się do pomieszkania, Była god. */,5 srana, 
Na łóżku po lewej stronie izby zastaliśmy dwie 
osoby leżące: kobietę i męzczyznę. Przystępując do 
łóżka zapytałem : jak się pan nazywasz? Mężczyzna 
podniósł głowę, i nie nie odpowiedziawszy, położył 
się znowu. Dopiero na powtórne zapytanie wymie= 
nil nazwisko. Nkonstatowawszy w ten sposób, że 
się ; znajduję w miejscn właściwem, kazałem mu 
się ubierać, i pozostawiając Nakowskiego w izbio s 
jednym policjantem, wyszedłem do sieni, by wybadać 
sąsiadów, 0 której godzinie wrócił Tnłasiewicz w 
niedzielę, sobotę, piątek i czwartek do domu. 
Dębicka, miesskająca naprzeciwko jego drzwi, po- 
wiedziała mi saras, że we czwartek wrócił już po 


policji Krzepiński i sześciu policjantów: _— 


godzinie 10., a ztąd o tem pamięta, bo gdy się już } 


spać z Mikłossem,  Dębowska wychodsiła 


położyli 
i lnmentowała, że Tułasiewicz poszedł 


na dwór, 


z kartką bankową do miasta i już tak późno nief 


Następnie zaraportował mi Sakowski, że 
wstając z łóżka, odezwał się: „Po- 


Wraca, 
Tułasiewicz, 


przychodziliście s bagnetami, jakby ja żydówkę sza- ` 


mordował,“ To mnie zastanowiło; kazałem go wy- 
prowadzić na dwór pod mar i strzedz, a tymcza- 
Rem rospytywałem Dębowskę, kiedy mąż wrócił we 
czwartek. Odpowiedziała zaraz, że późno wieczo- 
rem — po 10-tej.  „Niepranda* —  odrzekłem, 
chcąc się utwierdzić, „Ale tak jest — rzekła sza- 
ręczając — ja przysięgnę na to.“ To samo powie- 
dział także chłopiec i dziewczynka, a przypomniała 
Robie to po okoliczności, że jej brat chodził tego 
dunia do zapisu do szkoły. Zrobiwszy rewizję w po- 
koju, znalazłem w kufrse dwa guldeny, jeden sre 
brny na spodzie kufra, a drugi papierowy w ręka- 
wiczce, ale nie przypuszczałem jeszcze, żeby to były 
„pieniądze z rabunku. Zabrano także kamizelkę po- 
dejrxanie wyglądającą. Znalazła się także konsygna- 
jGja żebracka. Wyszedłem do Tułasiewicza na dwór 
i zapytałem go po kolei, kiedyś pan wrócił wczo: 
raj? — „Nie pamietam“ — odrzekł z uporem. A 
w sobotę + „Nie pamiętam“; w piątek? „Nie pa- 
miętam*; a we czwartek? „O we czwartek — 
rzekł — pamiętam dobrze — byłem woześnie w do- 
mū,“ A zkądże to pan tak dobrze pamiętasz ? 
sepytałem, „A cóż to, ja taki głupi — odpowie- 
dział natychmiast — żebym nie wiedział, iż macie 
podejrzenie, że ja zamordował żydówkę!* — Kas- 
załem go tedy wprowadsić na nowo do pomieszka: 
nia, aby się do reszty ubrał, a tymczasem kazałem 
Dębowskę wyprowadzić, aby się nie mogli s sobą 
porozumiewać. Na progu, gdy się z sobą mijal, 
odezwał się Tałasiewicz do niej: „Posądzają nas 
o zamordowanie żydówki — rozumiesz !* To mnie 
przekonało, że mamy sprawcę. Był bardzo zmięsza- 
ny. Oglądałem potem wszystko na zewnątrz pomie- 
szkania i znalazłem na poddaszu kółko druciane u 
belka z resztkami odciętych sznurków, Od rasu mnie 
tknęło, że sznurki te są częściami tego, który słnżył 
do uduszenta Altenbergowej Na zapytanie meje dzieci 
objaśniły, że to była huśtawka, a sznurki przed 
dwoma tygodniami „tato“ odciął i schował do kie- 
szeni. W kilka dni później znalazłem w pomieszka- 
nin Dębowskiej na oknie kartkę na czynsz zapłaco- 
ny 2 gld. i kłódkę. Kartka ta w kombinacji ze sna- 
lezionemi poprzednio dwoma gld. naprowadsiła mnie, 
że pieniądze te mogą pochodzić s rabunku, bo tym= 
czasem dowiedziałem się, że coś bardzo mało zrabo= 
wano. Podosas eskortowania fiakrem s Sakowskim, 


i Tułasiewicz powiedsiał: „Mnie się rozchodzi o kobile- 7 
także tam, gleie jest cieńszy, a sznurki, stanowią |tę, by darmo nie siedziała, a mnie jeśli udowodsią, 
ce corpus doucti są Nnivjedunuwtajuie Kkręcone,jto powieszą,* Oo do klucayków, to dopiero 28, dnią 


a. 


po aresztowaniu, na wezwanie sędziego śledczego, 
p. Sahanka, który nie znalazł w aktach kluczyków, 
bedąc mu przydzielony, udałem się do komisarza 
Krzepińskiego. Ten wręczył mi kluczyki, związane 
sznurkiem, mówiąc że „na wieki o nich zapomniał.“ 
Nie pozostawało nic, jak tylko tak zrobić , jak ja. 
Poznałem dzieci, jako z gruntu popsate, tak dalece, 
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do słułby państwowej nie jest jeszcze ostatecznie 
rozstrzygnięta, nie ulega żadnej wątpliwości, iż 


mimo wszelkich usiłowań nie powiedło mu się 
utrzymać jedności w własnym klubie, co powsgę 
jego jako przywódzey prawicy w wysokim stopniu 
zachwiało. Hrabia Hohenwart zawiadomić miał 


że „na migach i nogach ze Sobą rozmawiają.* Tru- |już poufnie przyjaciół swoich, aby przygotowani 


dno je było wprost pytać. Wziąwszy tedy Józefa 
Altenberga ze sobą, poszedłem do ich pomiesskania. 
Nie zastałem ich i podrzuciłam kluczyki koło kuchni. 
Gdy dzieci nadeszły, zapytałem : „Oo to tam leży?“ 
Na to chłopczyk chwycił klucze, i mówiąc: „To na- 
sze!* schował do kieszeni, a dziewczyna rzekła, że 
kluczyki są od kłódki, która niewiedzieć gdzie się 
podziała. Istotnie kłódki, którą poprzednio widzia- 
łem, już nie było nigdzie. Wszystkie kluczyki były 
od kłódek, dwa wykręcons, Kufer w pomiesskaniu 
był otwarty i pomieszkanie całe stało otworem. 
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Koiniciwo przemys! i handa, 


Wiedeń 28. listopada. (Sprawozdanie domu komi- 
dowego A. Kreysztofowicz i Spółka. Adres dla listów 
i telegramów : Café Btierbóck, albo: Prateratracse 43). 

Na dzisiejszy targ dowieziono 4929 sztuk nierogaci- 
zny, a mianowicie: ciężkich bakonów 1060, średnich 
1056. warchlaków 1913. 

Płacono ciężkie bakony 52 —54, śradnie 48 —51 złr, 
warchlaki 32 — 42 złr. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
datku. 
| o | 


Przegląd polityczny. 
Lwów 30. listopada, 

Neue fr. Presse dowiaduje się, „žo b. poseł 
p. Fedorowicz, który złożył dawniej msndat, za- 
mierza znów kandydować, a w,rarie wyboru, nie 
myśli w:tzpć do Koła polskiego. T ż samo pisme 
donosi, że dr. D.brjański odrzusił kaudydatu- 
rę ofiarowaną, z powodu przeciążenia innemi za- 
jęciami. 

Sprawa wydania newej ustawy o swojszczy- 
źnie nie przesiaje zajmować sfer rządowych. Zuów 
teraz spotykamy się z doniesieniem, że we wla- 
ściwym departataancie pracują nad projektem u- 
stawy o swojszczyźnie. 

Pomiędzy ministerstwem 8;raw wewnętrznych, 
namiestnictwami i ministerstwem rolnictwa mają 
być w tozu rokowania w kwestji wypracowania 
ustawy, wyjmującej z pod zajęcia egzekucyjnego 
pewno minimum, konieczne dia zaspokojenia naj- 
niezbędniejszych potrzeb życia. Minimum takie, 
czy to w roli, czy w bydle, lub też sp'zętach do- 
mowych, ma być w pojedynczych krajach korom- 
nych rozmaicie wymierzone. O ile jednak słychać, 
nie ma widoków, aby pozytywne wnioski w tym 
przedm ocie mogły być jeszcze w bieżącym okre- 
Bie wRi65i0%6 do Rady państwa i sejmów. 

Mi;dsy przedłożeniam!, które zostaną wnie- 
sione do Rady państwa, w ciągu sesji rozpoczy- 
nającej się dnia 0. grudnia, znajduje się także, 
jak donosi Presse, ustawa o stowarzyszeniach ak- 
eyjnych, której przedłożenie przyzzekł prezes mi- 
nistrów. Komisja dia stowarzyszeń na kilku posie- 
dzeniach, odbytych w lecie, ustanowiła zasady, 
na których ustawa ia ma się opierać. Za pudsta- 
wę obrad przyjęto ustawę akcyjną, uchwaloną w 
roku 1875 przez lubę deputowanych, z uwaglę- 
dnieniem jednak 14 punktów, które postawiła ko- 
misja farhowa |Iuby panów przy naradach nad 
tym projektem. Na podstawie tak sformułowanych 
obrad miniaterstwo sprawiedliwości podjęło się 
redakcji owego projektu ustawy akcyjnej. Dzien- 
mik przytoczony dowiaduje sią dalej, że projekt 
zosteł już wypracowany i przesłany  interesowa- 
Rym ministersewom do zaopinjowania. Z tego po- 
wodu odbywają się już w ministerstwach spraw 
wewnętrznych, skarbu i hsndlu narady komisyjne. 
Opinje tych ministerstw zostaną od:słane do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, które przy uwzglę- 
dnieniu wniosków i uwag, dokona ostatecznej re- 
dakcji ustawy, która następnie będzie przedłożona 
radzie minisierjaluej, a w lutym iub w marcuco- 
ku przyszłego przyjdzie pod obrady liby. © 

tener ulg. Ztg. domosi że dr. Dunajewski 
rychło jeszcze wniesie do R»dy państwa przedło- 
żeaie o zaprowadzeniu osobiwiego podatku docho- 
dowego, gdyz raeuz ta potizubuje jescze długich 
przygotowań. Natomiast zamierza on częściowo 
wprowadzić ogólną reformę podutkową zapropo- 
nowaRą przez Pretisa w r. 1876, à która cała 
jug prawie przedyskutowaRa w Izbie posłów, 
ustrzęgła w komisji 

Korespondent wiedeński Nar. List. dowiaduje 


Kawa po conach ZDIŻkyCH: 


| 1 i 
Ludwik Harling & bo. Hamburg 
dostarczają tylko pod gwa a;cją deli- 
katne gatuoki pu nadzwy.zajnie tanich 
cenach, woine od poria zu pobraniem 
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6- | Tarnopol, za co otrzyma odpowieinie wynagrodzenie. 


byli na zte, ża w najbliższym już czasie złoży 
prezydezturę klubu i przywództwo prawicy. Nis 
będzie on się wtedy wcale sprzeciwiał przyję-iu 
jednego z wysokich urzędów państwowych, po- 
czem na pewien czas usunie się zupełnie z wi- 
„downi parlameatarnej. Teki ministra spraw we- 
wnętrznych nie przyjmie pod żadnym pozorem, 
chętniej posadę namiestnika. Nastepstwa takiego 
kroku, szczególnie dla żywiołów ściśle konserwa- 
tywnych, byłyby wielkiej doniosłości i z wielką 
dla nich połączona szkodą. 

Komisje Izby posłów Rady państwa będą 
miały do załatw enia cały szereg projektów do 
ustaw. Pominąwszy ogiomny materjal prac przy- 
gotowawczych də procedury cywilaej i ustawy 
karnej, czeka załatwienia projekt do ustawy o 
podniesieniu r. laictwa na p:Ju budowli wodaych, 
*prawa komunikacji kolsjowej na Morawji i w 
Czechach, tudzież kilka spraw podatkowych. 
Prócz tego jeszcze zalega w komisjach wielkie 
mnóstwo wniosków samośzielaych posztzególnych 


posłów. 
Centralistyczna klika postanowiła  rozesłać 
karty, zapraszające ma zgromadzenie wyborców 


śródmieścia dopiero w piątek, tj. w przeddzień 
zebrania. I panowie ci śmią mówić o uczciwości 
i poczuciu cbywatelskiem. 

W kołach wojskowych krąży wieść, że cega- 
rzewicz Rudolf mianowany zostamie wkrótce feld- 
marszałkiem porucznikiem! 

Pierwzze pozieśzenie klubu połączonej lewicy 
odhędcie się 4. grudnia. Na porządku dzienaym 
stoi wybór b.ura i nowych członków. Profesora 
Sussa ma spotkać owacja za udaremnienie p9- 
mowneg» wyboru Kronawetters; klub chce go wy- 
brać do wydziału. 


Stowarzyszenie przyjaciół postępu 
wczoraj posiedzesie, na którem byli obecni depu- 
towami śródmieścia: dc. Weitlof, Jacques i Htvftar. 
Lobiich miał wykład o żądaniach przemysłowców, 
poczem przyjęto rezolucję, wzywającą deputowa- 
nych śródmieścia, aby poparli g:rąco uchwały 
dolno-auatrjackiego wiecu przemysłowców. 


Konsorcjum kolei południowej przedłużyło do 
15. grudnia zniżenie cen jazdy do Tryestu dla 
tych, którzy posiadają certyfikaty komitetu wysta- 
wowego. 

W procesie Friedjuag contra Kronawetter, 
o obrazę hsnoru, z powodu Razwania Friedjunga 
publicznie ulicznikiem, skazany został Kronawet- 
ter ma 5 złr. kary. Podczas rozprawy zdarzyły się 
komiczne sceny; Rajzabawniejszem zaś było to, 
że dr. Liiger, obrońca Kronawettera, dowodził, że 
Friedjang nie ma prawa udawać Niemca, bo jest 
morawskim żydem. 

O maadat do Rady państwa, w miejsce zmar- 
łego Lohaingera, ubiega się, jak donoszą z Gra- 
cu, ZNARY z Swógo pociągu do Prus, hr. Attema. 

Prokurator Ilavas, który był przeznaczony na 
oskarżyciela w sprawie Tisza-Kszlarskiej, prosił o 
zwolnienie go od tych funkcyj. 

Kwestja pojsdynku między pp. H>itsy a Pe- 
chy skończyła się pojednaniem, ponieważ sekun- 
gamei uznali, że nie było żadnej obrazy. 

W Wieduiu zrobiło bardzo przykre wraże- 
nie przyjęcie, jakiego doznał Igaatiew po powro- 
cie z Paryża w Petersburgu, gdzie go przyjmował 
pomccuik ministra spraw wewnętrznych, Darnowo, 
jenerił Orżewski, dyrektor policji Gressar, Trepow 
i Dondukow-Korsakow. Po przybyciu odwidzili 
go wielki ks. Aleksy i Konstanty i wielu dyplo- 
matów. 

Podług wiadomości pochodzącej z nieza- 
wodn:go źródła, przenosi się dwór carski w dzień Św. 
Jerzg- na zimę dO pałacu Aniczkowa. Pałac zi- 
mowy będsie teraz miejscem wielcich przyjęć. 
Wiadumosć ts wywarła tem korzystniejsze wraże- 
nie, powiesaż dwór, jak słychać, zamierza przyj- 
mować wiele osób. 

Komendant zamku w Gatszynie, generał 
Bagowut, jak donosi Praw. Wiestnik, został u- 
wolnicny od tego urzędu i zar:ądu rezydencją 
carská w Qłatczynie. 

Gubernator Liwonii br. U-x*ill, według u- 
rzydowego donissienia z Rygi, podał się już do 
dymisji, którą też otrzymał. 

Do Köinische Ztg. piszą z Paryża: Gambetta 
myślać podczas chor.by Grévego rzeczywiście 0 


Ostrzeżenie. 


Przed trzema tygodniami zaginęło ze Skarbu Buczniów 
iosze roczne maści ciemno dereszowatej, klacz rasowa, 
ostrzega się więc P. T. Publiczność przed nabywaniem tego 
450|208Zęcia, gdyż Zarząd poczynił ue. k. Władz stosowne kroki, 
Ktoby ale posiadał o powyższem łoszęciu wiadomość, 
450 raczy dać znać do Obszaru dworskiego w Buczniowie poczta 


z Bióre otwarte codzień oprócz niedzisi 


pooztowen : 464: 3— 

6 kilo Rio, wydatna . . « « « » » » 

6 , Campinas, snaku delik.. . . 8+0 
b ,, Cuba, świetna . . . . « . « 

B ,, bortorico, ztakomita, . . .4% 

5 ,, Ceylon plautavyjna . . . . » 

6 ,, Menado złota, wielce szlach . 661 
6 ,, Mocca arabska , . . . . . . =. 


AZAR 
RATKIÓWICZA 


we Lwowie. plac Marjacki L. 10. 
Oprócz różnorodnych wyrobow krajowych 
utrzymuje na składzie 1 poloca 
w wielkim wyborze. świeżo zakapior.6 
na jih i zimę 


Materje wełniane 
i jeawabne 

na sukn:e damskie 

również miaierje da ubiergnia aukien, 


materia na iiasrcze, do pokryca furer 
ka  amykfck itp. 25,4 11—0 


Atsamiiy i ciężkie fanme materje 
JędGDLE Czarie : 


Armure, Matin dwuble, i 

Watin duchessc, Siciliene, Chevioty,) s 

Piusze, Hafty, Damaszy, Salin mer- JąZy 
velleux itp. 


Perkale i szirtingi do 


a 
po 16, 19, 22, 80 i 58 et. fok. pol 
MU Bazar przyjmuje rówmeż zamó 
wienia na sukcie Suki i dostąrczs 
w krótkim czasie. "YO 


Res tk m at er j 
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delikatnych, wełnianych 
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Konkurs, 


Rada Powiatowa Stanisławowska rozpisujej 
konkurs na posadę sekretarza z pensją stałą 
rocznie 1000 złr. 

Wymaga się dokładnej znajomości ustaw 
ych 1 krajowych, oraz znajomości obu 
ków krajowych i języka niemieckiego. 
Podania opatrzone certyfikatami przyjmuje 
dnia 1. Lutego 1888. Prezydjum Wydziału 
Powiatowego w Stanisławowie. 


Wydział Rady Powiatowej. 


odbyło, 
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DZIENNIK POLSKI 


kandydaturze Czmpenons, a zaprzeczając obecnie 
tem fakt, popełaja wislki błąd, poniaważ plan 


hr. Hohenwart zniechęcony jest i gniewny, iż po- [jego przybiera przez to wstrątny charakter. Dzien 


niki żądają, aby Gambastta zaprzeczył uroczyście 
możliwcści kandydatury wojskowej. 


Z Cetynii telegraiują, że dowódze 
w sześciu wschodnich okręgach otrzyma 
aby byli gotowi do marzzu. 


Z powodu rozruchów, jakie powstały w Ru- 
azezuku po przybyciu Zamkowa, kasał prefekt te- 
ot uwięzić. Minister spraw wawnętrzaych jednak 
obolew poleciła uwolnić Zankowai zganił postę- 
powanie prefekta. 


Nota turecka w sprawie czarnogórskiej, wrę- 
czoną została mocarstwom onegdaj. Gabinety 
oświadczyły, iż się nad nią zastanowią. W Wie- 
dniu w pewnych sferach, jest mniemanie, że Ro- 
wy spór między Tureją a Czarnogórą wywołać 
może, jeżeli niezawodnie nie eurcpejskie, to miej- 
scowa zawikłania.  Wychodźcy  hereegowińscy 
snajdują się wciąż na terytorjum ezarnogórskiem, 
a książę nie chce ich wydalić, zasłaniając się 
tem, że oni powrseać nie chcą. Niebezpodstawnem 
jest przypuszczenie, iż Cszarnogórs przechowuje 
wychodźców hercegowińskich w celu rzucenia 
ich w razie danym ħa Turków, ci zaś ze swej 
strony, koncentrują wojska na granicy małego ale 
nieprzystępnego księstwa. 

W Dublinie panuje z powodu ostatnich mor- 
derstw wielkie rozdrażnienie. Próbowano kilke- 
krotnie uwolnić gwałtem uwięzionych sprawców. 


Tolograny własno „Dziennika Polskiógo. 


(D.) Wiedeń 30. listopada. Minister Con- 
rad uchylił uchwałę dolno - austrjackiej Rady 
szkolnej w sprawie założenia czeskiej szkoły lu- 
dowej w Wiedniu, metywując swą decyzję w ten 
sposób, że przeciw założeniu tej szkoły nie ma 
żadnej przeszkody prawnej. Z tege powodu cała 
fikcyjna opozycyja jest oburzeną. N.f. Presse gro- 
zi, że jeżeli rząd nie cofaietej deeyzji, to wszy- 
scy członkowie Rady szkolaej krajowej złożą swo- 
je mandaty. Deutsahe Ztg. donosi, że fakcyjna 
opozycja podejmie przeciw rządowi nowe kroki 
z powedu grożącego zamięszania w sprawach 
szkolnych. 


(D.) Wiedeń 80. listopada, „Dziś pojawił się 
w Wiener Allg. Ztg. krótki ale zwięzły artykuł by- 
łego deputowanego Mie a388a, w którym dowo- 
dzi, że Głalicja mimo słabo rozwiniętego przemy- 
słu nie jest krajem biernyre, co je) niejadnokro- 
tnie zarzucano, gdyż sprowadzając produkta prze- 
mysłowe s inaych prowineyj uustijsckich, opłaca 
tym sposobem przynajmniej dziesięć miljonów 
podatków pośrednich. 


(D.) Wiedeń 30. listopada. Tegdlatć donosi, 
że Anglja rozesłała zuproszenia ma konferencję 
międzynarodową, która odbędzie sie w grudniu 
lub stycsniu w sprawie Danajowej. 


(R) Wiedeń 30. listopada. Na podstawie 
pownych iaformacyj mogę z»powaić, ża miebeze 
pieczaństwo złamasia solidarności z prawicą se 
strony klubu centrum jest zupełnie usuniętem. 
W skutek rokówań x przewójcami tego strom- 
nictwa, nie jest wykluczomą możebność, że pp. 
Lienbacher, Fux i Neameyer 
w ciągu najbliższej zesji parlnmentarnaj wstąpią 
na mowo do klubu klerykalnego. 


Petersburg 30 listopada. Urzędnik policji, 
który w roku 1880 aresztował Perowską, został 
przez nihilistów zamordowany. 

Z powodu rozruchów studenckich pozostaje 
dwór tymczasowo w Gaczynie. 


Petersburg 29. listopada. Podczys rosru= 
chów charkowssich próbowano wznosić na ulicach 
barykady. — Z powodu rozruchów studenckich 
zachwiane jest stanowisko Deljano wa. —Toł- 
stoj przgnie objąć ministerstwo oświaty. — Ofi- 
carówie pułku gwardji, którzy oponowali przaciw 
reformom WanuRowskiego, urządnili demonstrację, 
chowając uroczyście do grobu dołmaRy, przyzna- 
ne im za waleczność przez czra Aleksandra II. 
Wannowski doniósł o tzn carowi. 


Berlin 30. listopada. Kreuz Ztg mniema, że 
dymisja namiestnika Inflant, Uexkilla i Stac- 
kelberjga (w Dorpacie),jast wydaniem prowineyj 
nadbałtóckich panslawizmowi i  symptomatem 
wzmagającej się siły nieprzyjaciół pokoju. 


wojsk 
rozkas, 


aprzedejs po zadziwi:jąco niskich cenach, = ~ „TRUCIZNA NA SZCZURY i MYSZY“ l 
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OGŁOSZENIE 
W lasach dóbr RZYCZKI 


do Towarz. Osad Rolnych i przytułków Rzemieślniczych należących, 
w powiecie Rawskim o 6 kilomet. od Rawy położonych, jest do sprze- 
dania (z powodu przecinania tych lasów przez kolej Jarosław- Sobal|; 
się budującą) 17 morgów różnej grubości i wieku drzewa sosnowego 

Cena sracunkowa tego drzewa ustanowiona jest na 4000 zł. a. w. 

Życzący sobie ubiegać o nabycie mogą składać oferty z 10/100 
wadium, na miejseu w kancelarji Zarządu dóbr Rtyczek, bądź odesłać 
ją pocztą do Warszawy pod adresem: „Do Administracji Towarz, Osad 
Rolnych zapisu hr. Kiekiego, ul. Jerozo.imska Nr. 9, do dnia 10. gru- 
r. O bliższyeh warunkach sprzedaży można powziąć =. domoś 
w Mżyczkach w kancelarji Zaranądu dóbr. 
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;cyjaki bank rustykalny 
|Napolsoudor 947 Bnbel papier. 1'177/, 
e. 


w godzinach ad 9. do Z. 
AIR TT Z "1 p 


4 nogi, pluskwy, pająki itp. owady, w pomieszkania.h, kuchniach, spiżar- 
niach 1 piwnicach sig znajdujące, w 1, i '/, fl 
po su et. i 1 50. 


Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 30. listopada. W sejmie przy roz- 
prawie budżetowej usprawiedliwia minister skarbu 
budżet wobec zarzutów opozycji, i powiada, że de- 
ficyt ustanie wraz z ustaniem większych wyda- 
tków inwestycyjnych i oświadcza w sprawie kon- 
wersji rent, że kwestja, czy do 1. lipea 1883 r. 
80 miljonów renty będzie skonwertowanych, zale- 
ży od targu pieniężnego. Obecne konjunktury nie- 
pemyślne i zmienne stosunki targu pieniężnego 
nie pozwalają odpowiedzieć na to pytanie stano- 
wcze. Stosunki z konsorcjami gą uregulowane u- 
stawami. Rząd nie ma powodu do modyfikowania 
ustawy, która oznacza dwuletni jeszcze termin do 
przeprowadzenia konwersji. 


Linz 30. listopada. Rada miejska postano- 
wiła jeduogłośnie z powodu 600 letniej roczniey 
odziedziczenia Górnej Ausitrji przez Habsburgów 
wysłać adres de cesarza i ozdobić w dniu uro- 
czystrści miasto flagami. 

Paryż 30. listopada. Depesza londyńska do 
Temps donosi o rezmaitych fakiach, wykazują- 
cych, że gabinet Gladstona przyjmując pla- 
ny Beaconsfieida chce połączyć wody arab- 
skie z indyjskiemi 
prawo Francji ĉo protektoratu nad zachodnim 
wykrzeżom Madagaskaru. 

Gambetta przebył moc spokojnie bez go- 
rączki. 

Moguncja 30. listopada. Od popołudnia 
weda w Romie się nie podniosła. Bodenheim, 
Lsnb:nheim i Nackenheim zalane. Wiele domów 
zawaliło się. Z Bazylei i Kolonii donoszą, że wo- 
dy opsdają. 

Berlin 30. listopada. Z powodu checności 
Gesarzewicza Rudolfa, który przebywa tu daiś, 
a wymówił nobie przyjęcie na dworcu, odbędzie 
się dziś popcłudniu wielki obiad, w którym we- 
zmą udział obaeni członkowie rodziny królewskiej, 
orszak cesarzewicza, w. ks. Włodzimierz wraz z 
małżonką i członkowie ambasady rosyjskiej i 
austrjackiej. Wieczorem o godzinie 6'/+ mastępi 
wyjazd do Letzlingea, a w piątek całe towarzy- 
stwo ruszy o 8'/, Ra polowanie. O godz. 12śnia- 
danie w namioeie myśliwskim, o 7 obiad w pała- 
cu myśliwskim. W sobotę wiec:orem powrót do 
Berlina. 

Bukareszt 30. listopada. Rosetti ponowił 
w telegramie z Paryża dymisją swoją, którą mo- 
tywuje różnicę zapatrywań z większością. 

Kolonia 29. listopada. Stau wody w Rsnie o 
godz. 5. z rana 952, od tego czasu spadł o 1 
cantmetr. Niebo dość jasne, lecz powietrze po- 
chłodniało. Połowa miasta Disseidorf stoi pod 
ka kiia na kilku ulicach dosięgła 6 stóp wy- 
sokości. 

Rzym 30 listopada. Gi ers przybył tu wie- 
czorem. 

Izba wybrała do komisji budżetowej samych 
kandydatów ministerjalńych. 

Kair 30. listopada. Stam zdrowia w wojsku 
angiciskiem polepsza się. 


ielsgrafowany kurs wiedeński. 


LWÓW 29. listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcja 
za nztukg: Bolei gal. Karola Ludwika à 200 sł. 804 76 
— 80825, kolei Lwow.-Czern.-Jansy 166:60 — 16950, 
Banku nipot. gal. 318'— — 808 —, Bankn kred. gal. 
Mi- — 282'—, Il Listy zastawne na 100 sł. w. a, 
Tow kred. „ ziem. °|, 90:75 -- 99 —, Tow. kred. 
gal. ziem. 4”, 90:25 — 91°75, Tow. kred. gal. ziem. 6°], 
9775 — 99-—, Tow. kredyt. gal. ziem. 40, 8— — 
88'46, Banku hip. gal. 6, 10076 — 10175, Banka hip; 
gal. bój, 9750 — 8850, ku kip, gal. s 5’ prem. 
1000 — 10160, IU. Listy dłużne na 100 xi, Gal 
sail kred. włośc. 60, 100 60 — 102'—, Gal. raki, kred, 
włośc. 8%, 58-50 -= 85b*—, Ogól rel. kred. zakł dia Gal 
100 ai. E E l lia, 6%, B750 — 99 
„ inde jne bh — 99 —, 
. Zaki. kredyt. włośc. 6, 100*— — 10150, 
02-50, Losy mias 
Losy m. Stanisławowa 28:50 — 


rosyjski srebrny 
= papier. 1'16‘ = 118%, 100 
marek niemieckich 6805 —- 53876, Brebro za 100 x 
Kupony w srebrze za 100 sł. —— = 
pozycyj znaczy : 


godno | 


Wiedeń 30, listopada godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 294'20, Anglo-Aastr. 182—, Akeje banku 
Union 1155), Kolej Karola Lud. 308'75, Połudn. 136 36, 
Renta papierowa --'—, Listy zastawne gal. banka hipot. 
—'--, (łalioyjskie obligacje indemnisacyjne — — ali 


Usposobienie 
stał 
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aszkach, z opisem użycia 
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1900 2—B 


dla siebie. Temps wywodzi | go 


Obligi za |11 
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ŚW: b 


zadobć 
Lwowie przy ulicy Karela Ludwika 


Ę wielki skład powozów : 
wszą nirs aó będzi. bfity deteór i- Ew 

wo kablej aie Pray trwałości em - KE brzi i , Pr- 
zych wyrobów fabrycznych, jesteńmy w stanie pozbywać tu»: £ 
najpenystapniejncych ocenach i zrzyjmujemy tutaj takke m: * A 3 
Schustala i Sp = 5 

» 2006 77 0 nadworna fabryka powozów. ję, 
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Wiedeń 29 listopada godzina 1 minul 50 Le 
kredytowe 17475, Węg. akcje kredyt. 285:—, Akcja 
anglo-austr. 142-—, Akcje banku Uniou 11550, Akcje 
Karola Ludwika 38:40, Akcje kolei północnej 27 —, 
Akoje kalei południowej 136 25 Akoje kolei Alfoldz5iej 
167:26, Akoje kolei Elżbiety 209 75, Akcje kolei Lwaowsko 
Czerniowieckiei 168'—, Akcje kolei węg. Dółnocn"- 
wschodniej 169-—, Wiedeńskie losy 194—. Akcje kclei 
Rudolfa —'—, Akcja kolei Albrechta ——. Węgiervzie 
obligacje państwa w złocie 9350, Galicyjskie obligacie 
indemniracyjne 97E0, Losy regulacji Cissy 16899, Lesy 
tureckie 25:25 Węgierska renta 118'40, Akcje barko 
związkowego i19'80, Akoje banku obrotowego — , 
Akcje kolei wsgieka paleyjekiaj ——, Akcje koloi 
państwowej -- —, Bubel papierowy 117'/,, Węgiernkie 
losy 117 —, Mark niesalecki —*—. Uspon.: stałe. 

Wiedeń 29. listopada godz. 6 min. 40 Jednolity 
dlug Państwa w banknotach 76-50, w srebrze 76-95 Renta 
w riocie 94'86, B° austr. renta marcowa 81 — Akcie 

wiedeńskiego 831-—, kredytowego 292 70, Londzn 
119'—, Brebre ——-, Napoleondor 9'46',, Dukat o 
men. 564, 100 marek niemienkich 58 40 


Berlin 29 listopada godzina 5 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 201'—, Akcje kredytowe 505'—, Lombardy 
288 50, Galicyjskie 13180, Kolei Rumuńskiej —'--, Au- 
strjąckie banknoty 171-065 Po zemknięcin giełdy : kredy- 
towe —'—, Lem =", 


Paryż. 3°, Renta 9040. 


Telegramy zbOŻOWO x dnia 29. listopada. 
Wiedeń: Pazenica 975 da 1050 zl, żyto — - do 
—'-- gł, jęczmień - — do ~- - sl, kukurudza —— 
—— E, owies =~- do --— , Okowita pr. 10.000 
liter procent 82 -— do 3225 sł, Budapeszt: Pore 
nica 100 klgr. (za wiosnę) 948 do 845 gi., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13' zł Berlin: Pazenica żólt 
(na listopad) 176— m., żyto —*— m., mpirytus loco 
5250 m, olej rzepakowy 64:40 m SŚsorecin: Peza- 
nica - - —, rzepik Paryż: mąki 159 kilogr. 
57:60 fr. olej rrepakowy 80 26, spirytus - — fr Wro 
alaw: Pszenica —-" -, żyto — —, owies —*—. upirytu: 
m, kukuruza Kolom ja Pszenica -- —. 

Mafia. Wiedeń 30. listopada: 135) do 1875, 
Brema: 760 do——. Hambnrg: 780, na listopad 
7 na niyoreú-marzeo 8:30. Antwerpja: ną 
195, Nowystork 8',. Filadelija: 7%,. 


— m 


780, 
listopad 


Mazeam TO przemysłowego w ratuszu 
II. piętro, codziennie 9 do 4. Wstęp w poniedziałek, 
wtorek, środg i piątek po 20, w niedzielę, ozwartok 
sobotę po 10 ot. 

Gmachy i miejsen zwidzenia godne: Polite- 
ohnika, padac inwalidów, gmąch nejmowy, cerkiew św. 
Jura i w niej pomnik Piusa IX., kaplica Boimów, ko- 
ścioł Dominikanów £z podzsiemiami i pomnikiem Grott- 
gora, pomnik Dwernickiege w kościele Karmelitów, no- 
wy kościoł Franciszkanek, ulica Knrkowa; omonzarz Èy- 
ozakowski, góra Zamkowa, kopiec nnji in Lelskiej, Poha- 


| 


Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA, 
Wedłag zegaru lwowskiego. 
ANRAEOWA: p 6 min 
ali z kad południ 
= Z omal E o | jek kr 0 wieczór (po- 
eszny); O min. rano 1 © godz. 
5; po porudni. tas 


Forde | 
o eczór ieszay); 0 ; 

mir. 18 rano i o godz. 8 sok A AR (osz mięss.) 
= poc gn zr ye dworzec lwowski gromy) 
à wieczór (pociąg pospie ; 0 goar. 
ea i O poja 4 mia ii poleje (OS 


ZE STANISŁAWOWA : (na Stryj) do Lwowa o godz. 
min. 20 pociąg omnibusowy, 'wieczór o godz. 8 m. 20 
(pociąg migexxany). 


ODCHODZĄ ZE LWOWA, 
Według zegara lwowskiege. 

DO Z: o godz. no min UE północz 
(pociąg pospieszny); o gods. 4 mn. rano o- 
sobowy), è gods. 6 min. 9 po południu (pociąg migssazy). 

DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 30 rano fpo- 
ciąg popieorag); o godz. 12 min. 1IOpopołci.:ui . poda: 
min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 

pO w SSA i4(z dą Lwowski sko i ł6 
wnRego, o e rans (PoE KEN. uy); u 
godz. 12 min. 80 po południu io gods it «in. 88 wio- 
sór (peoiąg zalęczany). 

DO PODWOÓŁUUZYSK : (a dworos w PFodzawczn). 
o g. Grano m. 1 '(podiąg ponpienzny), o godz. 18 min, E2 
po pośadnin i o godz. 1} min. 1 wieczór (pociąg mięsz). 

DO STANISŁAWOWA: (na Śryj) o godz. 7 mi». 
5 (pociąg mięszanj. wieczór o godz, 6, min. 46 (pociąg 
omnibusewy.) 


Dr. MARJAN KRÓWCZYŃSKI 
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——, Losy s roku 1964 —— | przeniósł swoją kancelarję na ulicę Sy- 


kstuską pod l. 14, 1. piątro. 


we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro 


naci oa WKŻAdoK oszczędności po 6, memi% 


Od roku 1874 zaszczytnie znana 4 


Fabryka cukrów i pierników 
Franciszka G. Staffa 


ulica Karola Ludwika 1. 33 we Lwowie 


oleca swoje wyroby w wielkim 


wyborze, a nizkich cenach, 
stosownie do podarunków 


na Świętego Mikołaja 
i na Gwiazdkę, 
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x kiew 0, ua esy, (Zna zk, (ju jE. my r; eżDjotĄ Ba, 6 KRA, | sręcz- 
1 g-ebrną. 


ks gł+k, Po wiązki i Pfa”zk: » włóczk jaiki, postun enfa na nóty, na gazety, 
d nakrecia lamp: ra k sery i do czygr'a k iąże .. 
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pemn mn _ RÓ 


Umb elar p' ©' lamp , Etąże” niPer pm 
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tl. ces Mgn:rdn e n r sruuk , pa »ery, farby, i | 
wania obawia. "friwelitawy oh. 
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Kalosze rosyjskie. dodatki dorob enia kwistów. 
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KAROLA BAŁŁABANA 


wau e ww p vw Re poleca 2926 8 -6 


à uskutecznia łaakawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamó- KAROL GRUCHOL M 


4 wiemiu towarów za gotówkę lub ża zalicz: ę w kwocie 60 zir » (we LWOWIE. Rynek |. 4. ; 


w największym wyborze 
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jedynie przyjęty w  Szpitaluch 8 
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; NK HIPOTECZNY 
HE W Krakowie, Gzerniowcach i Tarnopolu 


wydaje WE LWOWIE i przez Filie 
od dnia 1. listopada 1882 począwszy 


Nsygnaty kasowe 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOW 
RREUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
4-procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4'/ą 8 a n 60 n a 
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ubznajomiuny s manipulację kancola- 

cyjną 1 rechunkywomuą, lausież biegły 

w «sieSpomiencji, mogący sig wykazać 

dobrami puieceniawmi, Lasjdsw 1atych 

might UMWUSBUZONIE W Biuras Wy WIMIU + 

«zem J. PULIŃSKIEGO ulica Karoi. 

Luuwiza 1.5. Komieosnym warunaivu: 

p josi, aby kandydat pył obznajomiuny ze 

> S BLGSRAKAMI WE ŁWUWLU: 


% Dr. LAABLĘ, m V.Tieduć, 36 W Paryzu, 


Die uuiknięcók namitań ałusnie zarzucanych 
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naśladojącym Thapsia Le Perdrial- F GAT A > l A - Byrop ten losj; 
oalicga nalęży we wsystkich Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-prczentowe asygnaty R , krosty, liszaje, 
spiakuch, ryeaku! podpisov powys] umie. kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentawane, JĘ EU AAU A 
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wiedzeniem, począwszy cd 1. stycznia 1863 po 4"/4'/,; Z Zatrzy- A POMADA „reciw | - 


maniem t=rminu wypowiedzenia dotychczasow ego. 3 k 4PIELE MINERA” 1864 i- 8 
"— F NW y EZ : pram, z „bul m na.koruym 
: p Łwów 30. października 1882. = g/RUP z LYTRY 
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wyrobu apterarza i ohemika A. Massila. | 
IESZCZENIE. 


Dostać można 
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Ntolk 50 ct. 


Dra Hartmmanna 


AUZILIUM] 


wyprobewęny środek przeciwko 


rzężączce 
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u mężezyzn | 


upławom u kobiet 


preparat sporządzony ściślś według” 
przepisów smnych l bes watesy- 
kiwanis £ pip orano leony bez werbl” 

= w, tak świe- 
3 a, jak tot sa- 
A, dawnione, gruntownie i 


e Zakład ogólny rolniczo kredytowy 
| dla Galicji i Bukowiny, | 
spółka zarejestrowana z nieograniczoną poręką 
otworzył za przyzwoleniem wys. władzy państwowej 
w domu własnym przy ulicy Ormiańskiej I. 2. 


(naprzeciw „Narodnego Domu.*) 


Oddział zastawniczy 


udziela pożyczki na zastawy, a mianowicie : papiery 
i wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczno i rzemie- 
Ę ślnicze, jakoteż wszelkie inne przedmioty wartość 
mające. 
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Sklad główny: W. Ewerdy, x 
Apoth. I Kohimarkt 11, Wien. $ 
NB. Dr. Hartmann ordynuje od ; 
g 9—2 i od 4—6 w swym Zakia. i 
ie, w któ leczy i nadal jak dotąd JH] $ 
wszystkie choroby skórne i tajemnicza, | 
a saczogólniaj osłabienia siły męskiej, 
według bardrg skutecznej metody bez 
następstw przykrych, tadzięż kiłę i 
Paat e "Poz wa | 
rozayła sig w nposó kretniej- 
szy. Honera Aar karene. Takie 
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Wien, Stadt, Bellergazae Nr. G, 

Skład we Lwowie: Piotra Mikelascha 
apl. 2641 78 —0 JF 
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odpowiedzialny: Jósef 


Szuelki, Kordonki i złoto do baftu 
Castki do wrszywania, 
włeczky na szaliki, aspa-$Cermię „amerykańską na meble, 
gacik, szydełka, druty i wideika do 


cabe herhúskąa, Palę, Filoreleji"aeiorki Ciair de Line, złote, 
à SRB i ooto. fera sirane, ń kryształowe do 
artu. 


robienia siatek. prześci”radła. 


Z. Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak nsjspieazniej i najakuratniej. mam 
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$ Henryka Mullera 8 


Pomieszkanie. 
Przy ulicy Akademickiej p d Nr. 3, 
jest całe pierwsze piętro, złożone 
z dziesięciu pokoi, stajni, wozowni 
et”. zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenia przyjmuje stróż. 2938 23 
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axi4L$ W frenftcitec 


do 3 złr. 


Biedna wdowa 
po zukuja umieszozenia do gospodar. 
stwa albo do pielęgnowania dzieci 
lab przy chorych. — Adres: ulica 
Snopkowsk, |. 14. 


„4 WRAK WB. 
Nautayciol Dugat 

z średciem wykształuiem, z do- 
brem po!eceniem od oby zajmu- 
jącej wysokie stanowisk, poszukuje 
posady we Lwowie lh na wsi. 


Adres: A. N. Lwów, poste 
restante * 
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(zdoy--10 Bożego drzewta 
Ozdoby -do Bożego drzewka 
Ozdoby do Bożego drzewka 


JOzdoby do Bożego drzewka 


Ozdoby do Bożego drzewka 
Ozdoby do Bożego drzewka 


Ozdoby do Bożego drzewka 


Oświetlenie 
drzewka Bożego 


Oświetlenie 
drzewka .Bożego 


Oświetlenie 
drzewka Bożego 


oświetlenie 
drzewka Bożego 


wyborowy zit 8'80. Sortymont prawdziwy, wybrany ze w 


10 złe. Jzozegófowe coaaiki gatis i fanon, 
D.a zamawiają yoh 


żółtą woskową 1 gutaperkową na 


we Lwowie, róg ulicy Halickiej l. 6 


Chustki włóczkowe od 1 złr. do 6 złr. 
Kamasze od 70 ct. do 2 złr. 
Krawatki męzkie czarne i kolorowe od 1 złr. do 2 złr. 
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Rękawiczki sukienne od 50 ct. do 2 złr. 
Rękawiczki glansowane, duńskie į sarnie od złr. 1'20 
Sznurówki francuskie, po 3, 4 i 5 złr. 
Perfumerje francuskie, angielskie, mydełka, oraz 
prawdziwa Woda Kolońska od 50 ct. do 2 złr. 
Kalosze francuskie, rosyjskie i wiedeńskie. 
Parasole wełniane i jedwabne od złr. 150 do 12 złr. 
oraz najnowsze „Chąsepot* z maszynką za po- 
ciśnięciem do otwierania. 


Biżuterje, jako to: broszki, kolczyki, kolje, meda- 
ljony, spinki i łańcuszki i t. p. po najniższych 


Dziękując P. T. Publiczności za doznane dotychczasowe 
łaskawe względy, rolecam się i nadał łaskawej pamięci, a 
mam nadzieję, iż skrzętną i sumienną usłngą, potrańę zaskar- 
błone zaufanie i nadal uzyskać 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Grumi i pęcherze rybie 


iwniejsza - prera waiywa wdziwa francuska tuzin po 1, 2. 8, 4 i 5 sir. 
zp aineśi damukie teh tr. 25, echraminaza od E 


formie paské taka słr. 2-50. wał 
Me ac i T Most, - aT m 


W Sortyment TZ 


do Bożega drzewka, komplotny sorty neat do dekoracji o 180 est, 


apa 
+ OW 


znany z taniości | doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYŁOWSKIEGO 


„ we Lwówie przy ulicy Haliekiej pod 1. 4. 
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Moja ogrothna liczba odbiorców, jako też wielki odbyt na ki'ka filiach spowodował najznaczniejst6 firmy, 
których fabrykaty čla gwej nowcści, piękności i taniości prem;owaun byłv na wszyskich «ystawact, powierzyć mi swój 
główny skżad uhrań Bożego drzewka, octem zawiadamiam P. T. pibl'orność i proszę nwagę zwtóc'ć ma to, 


Włos Walkirjów, do owin'gcia całegi drzewit, 
znakomicie wydsjący ste 2 0 metrów 40 ceni., mniej- 
tmy pakunek #0 ct. w 4 krloraoch. 

Kędxziorki Jesusowe, na gozio, jabọ mach ksr- 
dzo. efektowży, w pakietach po 10, 20, 30 ot. 

ow try M nc" LINE, 2 


Bombenierki w tysiącach uroczych fasonów i kolo- 
rach, jakoto tybny, wioliny, koszyki, klatki, latarnie 
itp. w złooie, moaalue tłowia.nej itday 1 satnką 5, 6 ct, 
tuzin Bi, 6 òt., delikatniajsz» I staka 1C, 15, 20 ct., 
tusin 1, 1:50, 2 YÀ., z gipsu w blaszkech przesro- 
czyste i barwus, takie c matowego srebra, straminu 
antaka 10, 1', 27, 25 80 cty tnzin 160, 4, 8 mir. ; 


GW Naturalne sz zki sosnowe GB 
posypane piaskiem złotym i srobruym, 10 seiuk BO ct., 
25 sztuk | złr., milntkie słote i kolorowe lampiony, wi- 

sitrki złote i gwiazdki iti, 1 szuka 8, 4, 5, 6, 8 ct. 
Nowość | Kryształ we soplo lodowe, cułkiem naturalne, 
szt. 1: , 15. 20 ct. j 
Reflektory ku iste 
w świetnych kolorarh a ilinowy h po 10, 20, 25 albo 59 
w ojakowsniu, 1 karton 1°13 złr, Jaja pozłacane 
lub świetnie kolorowanie ua bronzowy h wieszedłach 
karton 75 ct. Orzechy f: owo złukrowane karton Be. 
ceniów- 


. Male lalki wiljowe 
do zawieszania na drzewku po 1“, 16, 27, 26 ot, poru- 
azające sig arlekiny 20 ct., mała koniki huślające się 
itp. 16 ct., duże oryginalne lalki wilome 50 cty 1 złr., 
160, jeszcze większa 3 rir. 


Latające aniollzi 


wcskowane, z loozksmi x wiosów, 1uohliwami skrsydła- 

mi złotemi e trąbiawi 1 art, 60, 76 0t., złr, 1, 1-80, 

wielkie zir. 2:50. Wielkie anioły (spócjalnośćj, 1 ezt. 5'8f, 

8 ałr., 10:60, 15 i 20 złr. Małe anioły 16, ZU ot. 'z ru- 
ckomemi skrzydłami 80 1 40 ot. 


PEŁ u rae EA Ys t 
posypany ne galgski osyni owo iodowatem 1 i: 
10 ct, mech złoty pakiet 9) ot. Drut brylanto pikit 
piananiej mp: obwieszania drzewka paki: t 100 szt. 80 ct. 
«czyki uwycuzjno 100 sztuk 10 ct. 
Nowość! Bzuur brylantowy wiązks 20 ot. 


GW Brylan'owy liohtarz reficksyjny WA 
błyszczy i mieni się w tysiąckrotnem świotle, iazdą 
bzyłs towa w G4-kotcom szhfowaniu. Za świecą 1 kar 
ton z 10 sztukami odpowiednio do wielkości i wykonan a 


"nr. I. 50'0t. nr IL. 9U ct., nr. III. 1:50, Gwiasiy b yglan- 


towe bez lichtarzy 1 szt. 5, 10 20, 80 ot. Gwiazdy ol- 
brzymie 60 ot., złr. 1:50. 


Mal o Ra tærne 
z mochaniką spig'ynosą z pięknem figorami, bignzo- 
wanemi kolorowy, zWieszgtami itp. Karton o 1U szt. 
40—60 ot, najlepsze 80 ct., 1 złe. Patentowano lichtarze 
kwyczejne se sprężyną lu szt. 80--50 ot. ne 
lich arze bez sprętymy tuzin 10 15, 20 1 80 6%. 
NE i Eaa Ta 


GW Kolorowe awieczzi weskowe TR 
13 sztuk 10, 20, 80 ot. 
Kolorowe świece parafisowó, palące sig praoz dwie go: 
* dany ar e aid 


Kolorowe lampy, palące sig 2 godziny do zawieszania 
10 sat. 86 ot, więkaxo slr. 1 20. 


Lampy de Boóżege drzewka, 
u przesroczego giosu, Aiozapalne, m 10 estuk i do” 
Lampi MEENT: h sir, se iwięcami loresk nadaw 
mpiany w kolo B - 
ci piękne, karton 50, 75 ot, 1 mir. ze świecami. ý 


złr. 480, 550, toż esmo soatyment ołfsktowny, 
przediniotów wymienionych złr. 12, 15,18, 25. 


PFT 
Kempletna tombola wiljowa x rosmaicych przedmiotów do grania z/:ż0:a = główaę wygraną po 6, 700, 
Wstoika rzetelna i natychaniastowa. Zs gotówki i pobranłamp catowem. 
sa 10 uł. fraac3, Odpeaedają ymm mniłoa6 ceny. Zamówienik ‘s p 

de 18. grudni 


Edward Witte, Wien, I. Kärntnerstrasse 59. 
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